A CERY OGŁOSZEŃ 
za tez milimetrowy 
i przed 1 złoty, w tek- 
ście 60 gr. za tekstam 
40 gr. Ugłrszunia tauba- 
50 proc. a 
świąteczne 25 _ yroa 
Drobne ogło- 
M groszy. 
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DĘBLIN, 25. 7. (wł.) Jeszcze nie 
przebrzmiały echa strasznej kata- 
strofy lotniczej w Warszawie, w któ 
rej zginął śmiereią lotnika por. Wi- 
se, gdy dziś lotnictwo polskie okry- 
ło się nową żałobą, tracąc cztery 
cenne istnienia ludzkie, w tem Wy- 
bitnego pilota wojskowego. 

Dzień dzisiejszy słusznie nazwa- 
ny być może, czarnym dniem lotnic- 
twa polskiego. 

Po godzinie czwartej nad ranem 
wystartowały z lotniska dęblińskie- 
go dwa samoloty do lotu ćwiczebne- 
go. 
W jednym z samolotów znajdo- 

wał się szef pilotażu . centrum wy- 
szkolenia, kpt. Orłoś z kapr.-podch. 
zykowskim, w drugim zaś samolo- 
cie porucznik Bolesław Bogowski, 

Obydwa samoloty wykonały w 
powietrzu szereg ewolueyj, gdy va- 
gie na wysokości 100 mtr. jeden z 
nich skręcił w bok i zderzył się z 
drugim samolotem. ; 

- Samoloty poczęły raptownie spa 
dać w dół i spadły  zdruzgótane na 
‘ziemie poza lotniskiem. 

Przybyła natychmiast z pomocą 
obsługa znalazła już tylko pod zgłi- 
szczami aparatów martwe zwłoki lot 

— ników. 

Nim ochłonięto izdano sobie spra 
wę z tragicznego wypadku, o godzi- 
nie 7-ej rano wystartował  samaiot 


ćwiczebny z kapralem Stanisławem 


Popławski i obserwatorem Kazinie 
rzem Bazylewiczem, który uległ 


TEPEE EAST SZENIA GRIZZ ZZIZA 


ROBOTNIK ŁÓDZKI W 
CZU NĘDZY 

podrzucił swe dzieci w biurze opieki 

społecznej. ` 

ŁÓDŹ, 25. 7. Wczoraj rano biuro 

wydziału zdrowia publicznego w £o 

dzi przy ul. Narutowicza 63, było 
widownią niezwykłego wypadku. 

- W południe przybyła do biura 
jakaś para małżeńska i pozosta. 
wiwszy czworo drobnych dzieci u- 
lotniła się. Woźny biura Banklod 
zorjentowawszy się, zorganizował po 
ścig za małżonkami i zdołał ich u- 

ć 


OBLI- 


W komisarjacie okazało się, że 

- gą to Leopold i Genowefa Chojnac- 
cy. Chojnacki od5 lat 
przy kanalizacji jako betoniarz, za- 
rabiając 22 zł. tygodniowo. Nie mo- 
gac ostatnio z zarobku tego utrzy- 
mać dzieci, postanowił pozbyć s:ę 
ich i oddać na utrzymanie miasta. 


Piekarnia Mechaniczna 
A w CZELADZI 


ś jest do wydzierżawienia 


4 Wiadomość: 
A Biuro Budowlane LUFT 
4 SOSNOWIEC, ul. Jasna. 


i Ska 


pracował 


„Sosnowiec, niedziela 26 lipca 1951 roku. 


Jedyny organ demokratyszay niezależny woj. kieleckiego. 
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Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
a nosi miestęcznia 


Zi. 2.00 


również strasznej katastrofie. 
Załoga samolotu ćwiczyła się w 

wyrzucaniu rakiet świetlnych. Wsku 

tek nieostrożności jedna z rakiet 


- zapaliła się nad skrzydłem samolotu. 


Płomienie momentalnie objęły 
płatowiee, który runął na ziemię mi- 
by wielka płonąca żagiew. (Z pod 
szezątków samolotu wydobyto znick 


RHD E at TEA AON ER ZRZESZA 


Taiemniczy zamach robotnika na inżyniera 


Czarny dzień lotnictwa 


. Dwie tragiczne katastrofy samolotowe w Dębiinie. — Smierć czterech lotników, 


ształeone zwłoki Bazylewicza i cięż- 
ko rannego kaprala Popławskiego. 
Samolotem sanitarnym kapral Po- 
pławski odwieziony został do szpi- 
tala wojskowego w Warszawie. 
Stan jego jest bardzo ciężki. 
Wiadomości  nadeszłe o tragicz- 
nych katastrofach do Warszawy, 
wywołały w stolicy wstrząsające 


w państwowej fabryce broni w Radomiu. 


RADOM, 25. 7. Niedawno temu 
zwolniony został z państwowej fa- 
bryki w Radomiu robotnik Ciepie- 
lewski za to, że mimo kilkakrotnych 
ostrzeżeń w lokalu, gdzie znajdowały 
się łatwopalne materjały, jak benzy- 
na, nafta i smary, palił papierosy. 

Onegdaj Ciepielewski zjawił się 
w biurze fabryki i dokonał zamachu 
rewolwerowego na inż. Cichockiego. 
Po chybionym strzałe inż. Cichocki 
upadł na ziemię, udając zabitego. 
Wówczas Ciepielewski podszedł do 


ET ZEE ACZ 


nej. 


leżącego Lprzyłożywszy rewolwer 
do głowy, pociągnął za cyngiel. Re- 
wolwer, noszący podobno stempel so 
wieckiej fabryki broni, zawiódł i nie 
wypalił. ; j 
Gdy nadbiegli inni robotnicy i 
obezwładnili Ciepielewskiego, ten o- 
świadczył: „Tym razem się nie uda- 
ło“. Usiłowane zabójstwo inżyniera 
na podstawie tego oświadczenia no- 


„siłoby charakter zorganizowanego 


zamachu o posmaku zbrodni politycz 


Katastrofalny odpływ złota Z Anglii. 


polityki pokojowej z ZS 


jeden ciężko ranny. — Trzy aparaty strzaskane. 


wrażenie. X 

Śp. kpt. Orłoś był jednym z naj. 
wybitniejszych lotników polskich. 
Służył w pierwszym pułku lotni- 
czym w Warszawie, skąd przeniesio- 
ny został, jako szef pilotażu do cœ- 
trum wyszkolenia lotniczego w Dę 
blinie. 


MOSKWA, 25. 7. „Prawda“ za- 


mieszcza telegram z Warszawy, 
który donosi o aresztowaniu i stra- 
ceniu szpiega Demkowskiego. 

Telegram ten nic nie wspomina 
o attache sowieckim, w którego sa- 
mochodzie dokonano aresztowania, 
jak również nie nie mówi o roli, ja- 
ką Bogowoj odegrał w tej ponurej 
sprawie. 

Całą aferę Demkowskiego gazeta 
przedstawia, jako prowokację i o- 
świadeza, iż „celem tej prowokacji 
jest dążenie polskich awanturni- 
czych kół wojskowych do zerwania 


>>: 


CZ ZYD PRACA) 


MOŻLIWOŚĆ PONOWNEGO PODWYŻSZENIA STOPY DYSKO NTOWEJ. 


LONDYN, 25. 7. Trwający nieustxn- 
nie odpływ złota z banku Anglji stano 
wi główny temat rozważań prasy dzi: 
siejszej. 

Organ urzędowy „Daily Herald“ pi- 


FOTE R, "DE MY AA A FAA 


Niesławny powrót Briininga I Gurtiusa. 


sze, że wycofywanie wkładów francu- 
skich z Londynu może postawić pod 
znakiem zapytania rezultaty konfercu- 
cji londyńskiej. Jeżeli odpływ złota do 
Francji trwać będzie nadal, banki loa 


CHYŁKIEM PRZEKRADŁ! SIĘ DO BERLINA. 


BERLIN, 25.7. Kanclerz Brii- 
ning, minister Curtius i pozostali 
członkowie delegacji niemieckiej po 
wrócili dziś do Berlina o godz. 8.30 
rano. Delegaci niemieccy wysiedli 
nie na dworcu Friedrichstrasse, jak 
to było przewidywane, ale na dwor- 
cu Charlottenburg, co się tłuma- 
czy chęcią uniknięcia demonstracyj. 

Fakt, że ministrowie niemieccy 
wysiądą na dworcu Charlottenburg 


był trzymany w tak ścisłej tajemni- 
cy, że nawet urzędnicy ministerjuni 
spraw zagranicznych oraz małżon- 
ka dr.  Curtiusa i jego syn i zięć 
przybyli na dworzec Friedrichstras- 
se, gdzie się zgromadzili liczni 
dziennikarze, fotografowie oraz nie- 
zliczone tłumy publiczności, która 
zebrała się na godzinę przed przyby 
ciem Nord.expressu. 


Nieustanne rozruchy w Sewilli. 


ROBOTNICY PRZYPUSZCZAJĄ SZTURM DO GAZOWNI. 


MADRYT, 25. 7. Mimo komuni- 
katu ministerjum wojny o zupełnem 
zlikwidowaniu ruchu rewolucyjnego 
w Sewilli, okazuje się, że syndykali 
ści urządzają nadal demonstracje. 

Wczoraj wieczorem strajkujący 
robotnicy przypuścili szturm do bu- 
dynków gazowni, obstawionej przez 


gwardję cywilną. Wywiązała się 
strzelanina, w czasie której jedna 
osoba została zabita, 50 odniosło ra- 


y. 
W kilku innych miejscach musia 
no uciec się do szarży  kawalerji 


gwardji cywilnej. 


Rokowania handlowe francusko-sowieckie 
przed zakończeniem. 


PARYŻ, 25.7. „Matin“ donosi, 
że rokowania francusko - sowieckie 
w sprawie zawarcia traktatu handle 
wego posuwają się bardzo szybko 
naprzód i obecnie znajdwią się w sta 


nie zakończenia. 

` W tych dniach przybyli do Fran- 
cji dwaj rzeczoznawcy sowieccy, aby 
udz'elić przemysłowi francuskiemu 
kardzo poważnych zamówień. 


dyńskie z trudnością moglyby utrzy: 
mać swe depozyty w Niemczech. Fran- 
cja nie potrzebuje złota, Dlaczego w «= 
becnej chwili ściąga ona tak wielkie za 
pasy złota z Anglji — jest tajemnicą, 
która może być tłumaczona wzęlędami 
natury politycznej. 

Dyplomatyczny korespondent „Daiły 
Telegranhu* tłumaczy odpływ złota z 
banku Anglji zbyt  pesymistyczneni 
sprawozdaniem o sytuacji w Anglji, zło 
żonem przez ministra Hendersona w 
Paryżu, które wywołało wielkie zanie- 
pokojenie w kołach francuskich. 

Gubernator banku  Anglji zwrócił 
już w ubiegłym tygodniu uwagę rzą- 
du na konieczność przedsięwzięcia ener 
gicznych kroków, celem zapobieżenia 
dalszemu zmniejszaniu się rezerw zlo- 
ta. Według okb/iczeń wkłady francuskie 
wynoszą w Anglji około 150 miljo- 
nów funtów, z czego wycofano od chwi 
li zaostrzenia się sytuacji w Niem- 
ażech przeszło 40 miljonów funtów. 

Koła bankowe liczą się z możliwo: 
ścią nowej zwyżki oficjalnej stopy dze 
skontowej banku Anglji. Ma to nastą* 
pić w przyszłym tygodniu. 


ZŁOTY ŁAŃCUCHA REKTORSKI 
_ znaleziono w lesie pod Lwowem. 


LWÓW, 25. 7. Przed kilku dnia- 
mi dokonano włamania do budynku 
akademji medycyny weterynaryj* 
nej, skąd skradziono po rozbiciu ka- 
sy, około 1000 zł. gotówką oraz złoty 
łańcuch rektorski wartości 10 tys. zł. 

Energiczne śledztwo policji do- 
prowadziło do odnalezienia łańcucha 
w lesie w Brzuchowicach pod Lwo- 
wem. W związku z powyższym fak- 
tem aresztowano jedną osobę. 


SDE 


Konieczność kontynuowania rokowań 


Nr. 201. Si 


francusko-niemieckich. 


BERLIN, 25. 7. Kanclerz Brining 
min. Curtius powróeciłi dziś rane do 
Berlina. Bezpośrednie po przybyciu 
Brüning udał się do prezydenta Hinden 
burga, by poinformować go o rezulta- 
(ach wizyty paryskiej i rokowań lon- 
dyńskich. 

Nie bedzie przesady w twierdzeniu, 
że już na tej audjencji u prezydenta 
Rzeszy sprawa kontynuowania  nie- 
miecze - francuskich rokowań odegra 
decydującą rolę. 


Dg złożenia sprawozdania Hinden- 
burgowi Rriining przewodniczyć będzie 
zwołanemu na przedpołudnie posiedze- 
niu rady ministrów. 


Onublikowane dotychczas plany „na 
rodowej pomoey“ wywołują w kołach 
politycznych i gospodarczych silne roz- 
czarowanie. Okazuje się, że w gabine- 
tie brak jednomyślności i niewątpliwie 
na temat tych planów dojdzie żesztze 
do ciożkiej walki- Szczegółułe zaniepoko 
jono są temi planami związki zawado- 
we, które przedewszystkicm w opubli- 
kowanym ubiegłej nocy dekrecie o-o- 
chofniczej armji pracy widzą zagrożenie 
rynku pracy. 


Bezpośrednio po wizycie angiełskiej 
Briming bedzie musiał przedewszyst- 
kiem zdecydować, w jakiej formie ma 
urzeczywistnić „narodową samopomoc", 
czy według planów Treviranusa i Schie 
lego, ezy też ministra pracy Stegerwal- 
da i kierownika ministerjum gespodar- 
ki Trendelenburga. 


Na nocnej konferencji przedstawi- 


AT WYRESZEZDZ TROSZE PZ ROZSZ ZZA 


Lórka za weksle 
sprzedana narzeczonemu 
na żonę. 


Benjaminkiem rodziny była 17- 
letnia Zofja Lubiakówna. Powszech- 
nie ją kochano, a stryj, zamożny 


‘kolonista z pod Warszawy, umiera- 


jąc zapisał jej znacznej wartości 
spadek. 
Rzecz dziwna, że obdarzenie 


dziewczyny spadkiem wzbudziło za- 
zdrość u — jej matki. Postanowiła 
wydziedziczyć córkę z prawa  dzie- 
dziezenia po ojcu, a jako gwarancję, 
że zrzeknie się własności na korzyść 
matki i braci, zażądano od niej wy- 
stawienia weksli na sumę 2000 zło- 
tyeh. 

Lubiakówna oparła się. Nie mo- 
sąc nakłonić ją, „dobra mamusia“ 
zwróeHa się z otyginalnem żądaniem 
do narzeczonego dziewczyny. 

— Jak podpiszesz te weksle to 
ci damy pozwołenie na ślub z Zofją, 
w przeciwnym razie — figa! 

Młodzieniee zmartwił się. Kochał 
narzeczoną i wiedział, że jeśli nie 
udobrucha matki, to w żaden spo- 
sób nie uda mu się poślubić niepeł- 
noletniej. Podpisał więc weksle. 

Teraz z kolei zaczęto przypierać 
do muru Zof ję. 

-- Narzeezony twój podpisał, to 
i ty podpisz na tych samiutkich blan 
kietach. Dziewezyna ustąpiła. 


We wsi Szewnica pod Radzymi- 
nein kmiotkowie głośno rozprawiali 
na temat tego bezprzykładnego szan- 
tażu i wymuszenia. Sprzedanie przez 
matkę zgedy na małżeństwo eórki 
za ele 2000 złotych nie doszło do 
wiadomości władz tylko dzięki te- 
mu, że narzeczeni nie składali skarg. 


Ale po pobraniu się przypomnie- 


li sabie o zobowiązaniu i poczęli ża- 


łować. 


— Poeośmy podpisali te weksle? ` 


Trzeba je koniecznie wydostać. 

Poszli więc z wizytą do matki i 
korzystając z ogólnej nieuwagi, wy- 
ciągneli z kuferka kłopotliwe wek- 
sle. Wrzucili je potem w piec i spa- 
li. 

Matka zawrzała niepokhamowanym 
gniewem i nie bacząc na niegodzi- 
wość wymuszenia, oskarżvla córkę i 
zięcia przed sadem o kradzież. 

Sąd skazał oboje małżonków po 
trzy miesiące aresztu, lecz wykona- 
nie kary zawiesił. 


cieli rządu, banku Rzeszy i kół gospo- 
dareczych omawiano ewentualność zmie- 
siema świąt bankowych. . 
Istnieje pogląd, że w interesie nie- 
powiększania chaosu banki powinny 
w pelni podjąć swe czynności w nadeho- 


tycznego. 


się jaknajwięcej razy. 


prawidłowo rozwiązali. 


wiązanie, otrzyma nagrodę. 


sza w Gdańsku. 


pujący za koszta przesyłki. 


dni i zwracamy pieniądze. 


150 ZŁOTYCH NAGRODY! 


otrzyma każdy, kto zamówi w mej firmie 1 zegarek orygi- 
nalny szwajearski kieszonkowy ze złota francuskiego Place 
D'or nic nie różniący się od prawdziwego złota 18 kar. Ankier 
wyregulowany co do minuty z 5-cio letnią gwaraucją za zł 
10.25 ze świecącym cyferbłatem, wskazówkami zł. 15, kryty i 
na ręke z trzema kopertami „Rementoir* 18.95. Dewizki 
złota francuskiego 2, 4, 6, i jednocześnie z zamówieniem prze- 
śle prawidłowo rozwiązanie niżej podanego zadania matema 


Jak należy rozwiązać zadan'e? 


Liczby między 0—9 rozmieścić w 9 kratkach kwadratu w ten 
sposób, by suma, liczb we wszystkich kierunkach (pionowo, 
poziomo i ukośnie) wynosiła 15. Suma 15 powinna powtarzać 


1) Zamówienia przyjmuję tylko do dnia 15 sierpnia b. r. W dniu - 
28-go sierpnia b. r. roześle nagrody wszystkim, którzy zadanie 
ii. W tym samym dniu ogłosimy pra- 
widłowe rozwiązania naszego zadania, jak również nazwiska 
i adresy osób, które otrzymały nagro dy. 
2) Przy nadawaniu nagród niema miejsca 

przy: loterji), lecz każda osoba, która przyśle prawidłowe roz 


3) Prawidłowe rozwiązanie zadania złożone zostalo na ręce Wpana Notarju- 
4) Jednocześnie z zamówionym „zegarkiem wysyłam zaświadczenie, dające pra- 
wo do wzięcia udziału w rozwiązaniu zadania i do otrzymania nagrody. 

5) Zamówienia wykonujemy bez zadatku, za pobraniem pocztowem, płaci ku- 
6) Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem w ciągu 10-ciu 


Listy proszę adresować do firmy: 
„LA LUISSE* Gdańsk, Poczta Polska 9. 


Wszyscy niezadowoleni z programu „samopomocy*. 


dzący wtorek. 

Ostateczna decyzja w tej mierze za- 
padnie w fonio gabinetu. Z planowa- 
nem otwarciem kas bankowych łączo- 
ny jest projekt podwyższenia stopy pro 
centowej banku Rzeszy do 15 proc. 


ze 


ciągnienie Gak 


HALPERINOWIE PRETESTUJĄ 
przeciw aresztowaniu. 

, GRUDZIĄDZ, 25. 7. Aresztowa- 
ni członkowie zarządu PPG, Sa- 
muel i Peipeł _Halperinowie oraz 
Bilous wnieśli zażalenie do sądu o- 
kręgowego przeciwko osadzeniu ich 
w areszcie śledczym. Zażalenie to zo 
stało odrzucone. Prowadzone z ca- 
łą cnergją śledztwo zatacza coraz 
szersze kręgi. ` 


- ZDERZENIE DWU SAMOLOTÓW _. 


Straszna śmierć lofników francu- 
skich. 


PARYŻ, 25. 7. Podczas ćwiczeń 
w strzelaniu z karabinów maszyru- 
wych do celu zderzyły się nad lotni 
skem Chateauroux dwa wojskowe sa 
moloty francuskie. Jeden z apma- 
tów runął na ziemię i strzaskał się- 
Lotnik zginął. 

Drugi zdołał splanować, jednak 
lak silnie upadł ma ziemię, że lot- 
nik wskutek doznanych ran zmarł 


POŻAR W PRZYTUŁKU DLA STAR- 
CÓW. 

PITSBURG (Pensylwanja), 25. 
7. Pożar zniszezył doszczętnie przy- 
tufek dla starców sióstr. szarytek. 
Zginęło 22 osoby; zgórą 100 pensjo- 
narjuszy odniosło rany i zostało u- 
mieszczonych w szpitalu. 

Siotry i braciszkowie pomagali 
straży pożarnej i policji w gaszeniu | 
pożaru, przyczem _niejdnokrotnie 
rzucali się w płomienie, ażeby rato- 
wać pensjonarjuszy. Pożar trwa w 
dalszym ciągu. > 

Pensjonarjusze, których było o- 
koło 600, ratowali się wyskakują» 


- przez okna, gęste kłęby dymu, które 


otaczają gmach objęty pożarem, u- 
tradnią niezwykle akeję ratunkową. 
- (PAT). 


Gniazdo opryszka wśród liści kasztana. 


Złodziej mieszkał wygodnie na wysokiem drzewie. 


Już przeszło od miesiąca wywiadoów= 
cy policji śledczej w Warszawie byli 


na śladzie poszukiwanego  opryszka, 
Sylwestra Poczesnego. 
Mimo, że go widywano prawie co- 


dziennie w okolicach Mokotowa, policja 


była bozsilna gdyż opryszek zawsze po” 


trafił zniknąć w sposób zgoła niewytłu 
maczony. 

— Czary, czy co? — kombinowali 
zdumieni wywiadowcy. 

Ale że poliejant nie jest zbyt skłen 
ny do wiary w rzeczy nadprzyrodzone, 
mie tracili wywiadowcy nadziei, iż wy 
jaśnią zagadkę w sposób zupełnie na- 
turalny. 

Wezoraj nad wieczorem ujrzeli zda- 
leka Poaresnego. Złodziejaszek zorjeni0+ 
wał się, iż jest śledzony i począł szybko 
uciekać w stronę Siele. 


Wywiadowey puścili się za nim w p9- 
goń, postanawiająe raz nareszcie skoń- 
czyć tę irytującą zabawę w ślepą bal 
kę. 

Poczesny pędził przez zageny, prze- 
skakiwał rowy i druty kolezaste wresz 
cie przesadził parkan  Promenady i 
zniknął w gąszczaceh parku. Przepadł 
jak kamień w wodzie. 

Przeszukano najstaranniej kilka do 
mów, stejących w Promenadzie, prze- 
trząśnięto wszystkie zakamarki į krza- 
ki — Poczesnego nigdzie nie było, 

Z parku wydostać się nie mógł, gdyż 
Promeda była obstawiona wywiadow- 
cami, tak, że nikt nie mógł wyślizguąć 
się u niej niespostrzeżony. ý 

Sytuacja zaczęła być irytująca. Opry 


, szek nie mógł się przecież zapaść w zie 


mię, ani rozpłynąć w powietrzu... 


250-lecie oderwania Niderlandów 
od Hiszpanii. 


stały się dynastji hiszpańskiej 
związki małżeńskie Habsburgów z lin- 


W dniu 26 lipea r .b. upływa 250-ta 
roczniea oderwania się Niderlandów. 
półnoenych (ezyli dzisiejszej Holandji) 
od monarchji Filipa I. 

Pierwszy wyłom w potędze Hiszpa- 
nji miał za przyczynę te same błedy po 
lityczne i gospodarcze, jakie doprówa- 
dziły później do oderwania się większe 
ści kolonij hiszpańskich od metropolji. 
Winną tu przedewszystkiem była nie- 
zwykle ciasna polityka unifikacyjno- 
centralizacyjna, która snuje się przez 
cały ciąg dziejów Hiszpanji, a która 
miała na celu przekształcenie Nider- 
landów, tych najbogatszych i najkultu- 
ralniejszych wówezas ośrodków życia 
europejskiego, w prowincję hiszpańską. 

Prowincje flandryjskie, złożone z lu- 
źno ze sobą spojonych a uprzemysłowie 
nych miast oraz księstw i hrabstw, do- 


NIEZWYKŁY WYPADEK 
SAMOCHODOWY. 


PARYŻ, 25. 7. W pobliżu Tulonu 
samochód ciężarowy wpadł na stado 
owiec. Przeszło 100 szt. zostało stra- 
towanych i zabitych. 

Następnie samochód spadł z na- 
sypu do 10-ciometrowego dołu. Kie- 
rowca został zabity na miejscu, a 
jego towarzysz odniósł śmiertelne 
obrażenia. Dwie inne osoby są €lęż- 
ko ranne. 


przez 


ją burgundzką dynastji franeuskiej. 
Pierwsze lata rządów hiszpańskich u- 
płynęły we względnej harmonji; ce- 
sarz Karel V szanował przywileje ni- 
derłandzkie. Następca jego jednak, Fi 
lip II, dążył do zniweczenia odrębnoś- 
ci tego kraju. Rozpoczynają się więc 
od 1660 r. krwawe i absolutne rządy, W. 
czasie których najjaskrawiej uwyda- 
tniła się postać namiestnika ks. Alby. 
Wszystko to jednak nie daje oczekiwa- 
nych rezultatów, doprowadza natomiast 
do powstania i eałkowitego oderwania 
się północnych prowincyj. 

Wówezas dopiero, nauczona tak smu 
tnem doświadezeniem, Hiszpanja usiłu- 
je uratować resztę, co doprowadza wre 
szeie do pewnej ewolucji w polityce 
hiszpańskiej. Przewagę zyskują żywie- 
ły umiarkowane, które starają się zje- 
dnać prowincje południowe i wykorzy 
stać antagonizmy etniczne, kulturalne, 
a zwłaszcza wyznaniowe między pro- 
winejami katelickiemi, obejmującemi 
terytorja dzisiejszej Belgji a faktycz- 
nie już niezależnemi prowincjami pół- 
nocy. 

Belgja dzisiejsza (t. j. południowa 
prowineja) pozestaje wierna Hiszpa- 
nji, Niderjandy zaś ogłaszają 26 lipca 
1681 roku w Utrechcie niezależność swo 

ją od Hiszpanji. s GW 


Skonsternowanyim wywiadoweom 
przyszedł niespodziewanie z pomocą 
maly ekłopczyk, mieszkaniee jednego z 
dsmków w Promenadzie. 

— Plose pana — edezwał się — ja 
widziałem tu na tym wielkim kaszta- 


pe: gniazdo. W tem gnieździe ktos sie- 
Fles > 
— Kto siedzi? 
— A jakiś pan! 


Sprawa zaczynała się pomału klaro- 


"wae. 


Po dokładnem obejrzeniu wielkiego 
kasztana, detektywi ujrzeli wśród gą- 
szczu liści, między poplątanemi kona- 
rami, na wysokeści trzeciego piętra 


‚wielkie gniazdo. 


Dla człowieka  niewtajemniezonego 
było ono z ziemi absołutnie niedostrze- 
galne. 

Jeden z wywiadowców począł się 
wspinać na drzewo. Gdy był już na po- 
lowie wysokości do gniazda, nagłe po- 
lała się stamtąd struga ciepłej cieczy... 

Wywiadowea częprędzej zsunął się na 
ziemię. 

— Źłaż zaraz — krzyknęli wywia- 
dowcy pod adresem opryszka. 

— Ani mi się śni — dał się słyszeć 


. glos z gniazda. 


— No to weźmiemy cię głodem! 

— Musielibyście długo poczekać — 
odparł spokojnie Poczesny mam zapa- 
sów żywności na tydzień! 

Policjanci nie chcieli wzywać do po- 
mocy straży ogniowej, Uważali iż sa- 
mi powiani dać sobie radę. 

Uciekli się tedy do podstępu. Wez- 
wali dwu hudzi z toporami i piłą i oznaj 


mili opryszkowi, że przystępują da ści- 


nania drzewa. 

Wywarło to skutek natycłmiastowy. 
Poczesny skapitulował. 

Zdazł z drzewa i bez oporu dał się 
aresztować. 

Obecnie zmienił gniazdo na pryczę 
w areszeie urzędu śłedczcgo. 


PIEGI 


żółte plamy, liszaje zni- 
kają bez śladu po kuracji 
kremem 


„ANIDA 


Sprzedał w perfumerjach 
i składach aptecznych. 
Cena zł. 2.50. $ 


- Przed nowym 


è 


` Zbliżony do rządu Rzeszy organ 
centrum niemieckiego, „Germania, 
usiłował w czasie, gdy w Niem- 
czech szalała katastrofa finansowa, 
przekonywać opinję niemiecką, że 
w Polsce „panuje złośliwa radość? 
z racji trudności, w jakich znałazły 
się Niemcy. Przemiiezała jednak ce 
lowo „Germania“ o tem, że polskie 
koła rządowe, panujące znakomicie 
nad sytuacją w swym kraju, — od 
pierwszej chwili dyskusji na temat 
niemieckich trudności finansowych 
zajęły stanowisko rzeczowe, odpo- 


wiadające światowym linjom gospo- 


darczyim. 

Czego to dowodzi? Tego, że na- 
wet w chwili tak trudnej, jak w 
przededniu niemieckiego bankrue- 
twa państwowego, żywioły stojące 
najbliżej rządu kzeszy ciągle mają 
w stosunku do Polski nastawienie 

_ jedynie wrogie. Chciałyby one malc- 
wać stosunek Polski do Niemiec w 
"barwach najczarniejszych, aby Ww 
ten sposób uśpić własne sumienie i 
dalej uprawiać wobec Polski pelity- 
kę, żyweem przejętą ze skarbnicy 
politycznej Bismarcka. 

Jeżeli jednak pozory nie mylą, 
to ktowie, czy pod wpływem per- 
swazji z zewnątrz, wiaśnie centrum 
niemieckie, posłuszne wskazówkom 

_ swego przywódcy na stolcu kancler- 
skim, nie będzie musiało samo znów 
ogłosić swej rzekomej „dobrej wo- 
Hi“ w stosunku do Polski... Tstnieją 
znaki na niebie i ziemi, że rozmowy 


-przeprowadzone w Londynie nat- 


chną kanclerza Briininga, przynaj- 
mniej na pewien czas, miłością bliź. 
niego w edniesieniu do Polski, i że 
lekki wiatr prób porozumienia z 
Polską zawieje nad Berlinem.. Czy 
na dlugo go starczy, czy blisey przy 
jaeiele rządu niemieckiego, z powo- 
łaniem się na prawa „niemieckiezo 
boga“, nie okażą się, jak to już by- 
ło wielokrotnie, silniejszymy od sła- 
bych i cawiejnych naogół zwolenni- 
ków porozumienia niemiecko - pol- 
skiego, na to długo nie będzie trzeba 
czekać. 

Narazie jednak stan umysłów w 
Niemczech, jesli chodzi o stosunek 
do Polski, jest w dalszym ciągu 
wrzący. Jeszcze dziś jest rzeczą wieł 
ce nichezpieczną. wygłosić na pro- 
wincji, a zwłaszcza „na Wschodzieś 
Niemiec, przemówienie, gdzie choć 
w jednem zdaniu zaznaczone prawo 
Polski do życia, zostałoby przez stu- 
chaczy przyjęte życzliwie. Jeszcze 
duel całej administracji państwo- 
wej Niemiec, a w pierwszym rzędzie 
Prus nastawiony jest wrogo przeciw 
każdej próbie zrealizowania w prak- 
tyce pięknych haseł wolności, o któ- 
ra z takim fałszywym patosem wo- 
laja „uciśnione* Niemey. Jeszcze 
dzi$ uruchomienie. prywatnej pel- 
skiej szkółki na terenie ziem pol- 
skich, wcielonych do organizmu pań 
stwowego Prus, uważa się tam nie- 


. tylko za największą „koncesje“ dla 


polskości, ale nawet za „niebezpie- 
czeństwo państwowe dla Prus... 
Jakże tu więc mówić o lepszej atmo- 
sferze... 

Ale życie będzie napewno silniej 
sze od tego szalu antypolskiego. Je- 
żeli Niemey już teraz, radzi nieradzi, 
godzą się na 
rjumć polityczne, to przecież przy- 
sajmniej w pierwszym okresie owe- 


/ 


„pięcioletnie morato., 


go pięciolecia będą musiały zacho- 
wywać podaj pozory. Będą więc mu- 
siały udawać jeszcze większą „tole- 


rancję* wobec polaków, choć, oczy- 


wiście, równocześnie będą jeszeze 
bardziej systematycznie zatruwały 
opinję międzynarodową przeciw 
Polsce... 

Mimo wszystko, okres, jaki na- 
stąpi po uzyskaniu przez Niemcy 
wyproszonej międzynarodowej po- 
życzki, nałoży jedna na rząd Rze- 
szy pewne zobowiązania. Nastąpi 


wiee nowy etap stosunków połsko- 


niemieckich, etap, w którym zręcze 
ność naszego postępowania Wo- 


bee Niemiec może sprawie polskiej 


przysporzyć wiele korzyści. 

Jeżeli w Paryżu językiem na- 
wskroś pokojowym i ugodowym mó- 
wi się © porozumieniu międzynaro- 


„dowem i o ogólnej poprawie stosun- 
N 


ków w Europie, to 


iemcy nie po- 


śl 


lie komunistów jest w 


PRZEWAGA ROBOTNIKÓW W PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. — 
ABY TAK, JAK CZŁONKOWIE ZAKONU MNIHÓW ŻEBRZĄCYCH. 


ZACHOWYWALI 


W ostatnich czasach odbywało się 
w Moskwie plenarne posiedzenie 6em- 
tralnej komisji kontrolnej partji komu 
nistycznej, która właściwie kieruje par 
tją w ZSSR. Posiedzenie to było eleka- 
we o tyle, że przedstawiono na nim nie 
które dane dotyczące stanu wszechzwią 
zkowej partji komunistycznej, 


ROR YA PETER NT 


Zaciszne, zdrowotne i 
Idealne warunki wyp 


Adres: HOTEL 


SIĘ 


której 


ZAKOPANE — BRISTOL 


Najtańszy reprezentacyjny hotel-pensjonat. 
malownicze położenie nad potokiem. 
owe — pierwszorzędny komfort. 
CENY BARDZO UMIARKOWANE. 
BRISTOL, 


Jakie zmiany czekają pracowników Kas chorych 


okresem w polityce Niemiec 


(Korespondencja własna z Berlinz). 


trafią dobrze poinformowanej opi- 
nji międzynarodowej „wytłuma. 
czyć“ ani „wmówić“, że np. saboto- 
wanie stosunków gospodarezych z 
Polską zapomocą ustawicznego nie- 
ratyfikowania umów, które w Pol- 


sce przeszły już przez wszystkie in- 


stancje ustawodawcze, jest działa- 
niem w kierunku porozumienia go- 
spodarczego. 

Jeśli więc pod presją konieczno- 
ści, wynikających z sytuacji mię- 
dzynarodowej oraz z warunków, któ 
re wytwarza obecny „nowy start“ 
porozumienia z Francją, Niemcy po 
dejmą próbę szczerego czy nieszcze- 
rego zbliżenia z Polską, nie natra- 
fią, pomimo wielu grzechów poli- 
tyki niemieckiej wobec Polski z lat 
ostatnich, na niechęć lub na prze- 
ciwdziałanie ze strony polskich 
władz. Z licznych enuncjacyj mini- 
stra Zaleskiego na terenie mię- 


NIE 


pełnomocniey rządu za 160 miljonami o- 
bywateli żyjących w Rosji. 

Roferat o sytuacji partji komuni- 
stycznej w ZSSR. wyzłosił wybitny 
działacz komunistyczny, J. Jaroslaw- 
gkij, działający specjalnie w walce z re 
ligją. Referent przedewszystkiem za- 


znaczył, że w ostatnich latach partja 


Sw 


POTAS WRZE 


ZAKOPANE.» Tel. 315. 


i ubezpieczeń 
PO WYPOWIEDZENIU POSAD NA 1 SIERPNIA. 


Dnia 1 sierpnia zostaną, wypowie- 
dziane umowy o pracę i płace. wszy- 
stkich zakładach ubezpieczeń społecz 
nych, t. j. w kasach chorych, funduszu 
bezrobocia i zakładach emerytalnych. 

Wypowiedzenie to wiąże się z naj- 
rozmaitszemi względami. Jeśli chodzi 
o kasy chorych, umożliwiono przepro- 
wadzenie akcji scaleniowej, t. j. likwido 
wania kas mniejszych i zastępowania 
ich  * : 

większemi kasami okregowemi, 

Z tego względu wielu pracowników, 
kas chorych po wymówieniu na swe sta 
nowiska już nie powróci, personel bo- 
wiem administracyjny, wskutek seale- 
nia, będzie wydatnie zmniejszony. 

Niezależnie od redukcyj personal- 
nych, które dotkną wyłącznie tylko 
„kasowców”, nowa umowa 
obniży również uposażenia nbezpiecze- 

niowców. 

Dziś uposażenia te są przedmiotem 


zazdrości zarówno pracowników pań- 


stwowych, jak i prywatnych. Szezegól 
nie wyższy personel administracyjny 
w kasach, komisarze, lekarze ete. 0- 
trzymuje pobory niewspółmiernie Wy- 
sokie. ń 


ganana 


Tymczasem sytuacja finansowa za- 
kładów ubezpieczeń społecznych bynaj 
mniej nie jest świetna. 

Odpływ płacących członków wyraża 
się przeciętnie 25 proc. Conajmniej o ty 
le zmalały też dochody. Dostosowane 
wydatków do tak zmniejszonej skali 
wpływów jest koniecznością. 

W wielu kasach dojdzie również do 
wypowiedzenia umów zbiorowych z le 
karzami i dentystami, aczkolwiek mó- 


wi się tylko o personelu administra- 


cyjnyrm. , 

W jakim stopniu obniżone będą po 
bory urzędników zakładów ubezpieczeń 
społecznych — przedwcześnie dziś prze 
widywać. Wprawdzie mówi się o 25 
proc., o skasowaniu wszelkich dodat- 
ków i zastąpieniu ich ogólnym ryczał 
tem, lecz sprawa ta naprawdę się wyja- 
śni i zdecyduje dopiero w październi- 
ku. 

Do tego zaś czasu sytuacja finango- 
wa może ulec takiej depresi, że zarów- 
no redukcje personalne jak i uposaże- 
niowe bedą znacznie  wydatniejsze, 
szczególnie w kasach chorych, które x 
groszem się nigdy nie liczyły i nie u- 
miały niczego przewidzieć. 


Światowy kongres esperantystów w Krakowie 


UDZIAŁ ESPERANTYSTÓW ZAGŁĘBIA. 


Praca przygotowawcza de światowe 
go kongresu jest w pełnym biegu. Kra 
ków będzie gościł przedstawicieli kilku 
dziesięciu narodowości. 


Miasto wyznaczyło dużą subweneję 


dla komitetu organizacyjnego, pracują 


cego pod przewodnictwem prof. Oda 
Bujwida. Uniwersytet i muzeum odda- 
ły swe gmachy do dyspozycji kongro- 
su, Pracownisy ipstytucyj publicznych. 


jak tramwajarze, hotelarze itp. odbyli 
już liczne kursy esperanta. 
Zapowiedziało już swój przyjazd S8 


"kongres około 800 delegatów różnych 


organizacyj esporanckich z zagranicy. 
Esperantyści z Sosnowca zorganizo- 
wali światową wystawę malarstwa (w 
reprodukcjach), która też zostanie  ©- 
twarta na kongresie, a potem będzie 
sradrować wo Polsce i Fiuropie. 


MOŻNA ŻĄDAĆ OD KOMUNISTÓW, 


dzynarodowym wiadomo, że Polska 
tego tylko pragnie, aby jej stosun- 
ki z sąsiadami ułożyły się jaknajie 
piej. 

Cała polityka gospodarcza Nie: 
miec nastawiona jest dotychczas ną 
ton bojowo . polityczny. Jeśli więa 
miałoby nastąpić  przytępienie © 
strza walki gospodarczej, toczonej 
przez Niemcy przeciw Polsce, te 
nastąpić musi w Niemczech uspoko 
Jenio i na odeinku stosunków poli- 
tycznych. Jedno bez drugiego nie 
jest do pomyślenia. 

Kto rozpoczął wojnę gospodar 
czą, wojnę samobójczą i bezrozum 
ną, ten musi znaleźć drogę ku stop 
niowemu zlikwidowaniu tej swojej 
własnej głupoty. Przed rządem Rze 
szy niemieckiej, stoją w tym kie 
runku wszelkie drogi otworem 
Nikt mu w tem nie przeszkadza. 
STAŁY. 


RZA - 


komunistyczna wzrasta. W r. 1930 przy 
jeto do partji komunistycznej 670.009 
nowych członków „x których było 451.849 
robotników i 150.212 rolników, członków. 
gospodarstw kolektywnych. W pierw- 
szym kwartale b. r. przyjęte do partji 
130.000 osób .Dalej Jarosławskij omaj 
mił, że z dniem 1 kwietnia b. r. partja 
komunistyczna liczyła 2.258.908 człon 
ków, z czego było 665 proc. robotników 
a tylko 17.2 pros, rolników z  g0spo- 
darstw kolektywnych. Reszta członków 
— to urzędnicy. Æ% powyższego wynika, 
że partja komunistyczna w ZSSR. jest 
partją wyłącznie robotniczą i urzędnie 
czą, a żywioły rolnicze tworzą w niej 
tylko znikomy odsetek. = 

Nadzwyczaj charakterystyczne jest 
powiedzenie Jarosławskiez0, że — od 
członków partiji komunistycznej nie me 
żna żądać, aby zachowywali się tak, jak 
ezłonkowie jakiegoś zakonu mnichów: 
żebrzących. Słowa te oznaczają, że cem 
tralna komisja kontrolna partji komu- 
nistyeznej nadaje członkom partii pew. 
ną swobodę w ich życiu prywatuem, 
które dotychczas było ściśle Śledzone 
(komisja kontrolna udzieliła nagany 
tak wybitnym członkom partji, jakim 
jest n .p. były komisarz ludowy oświa- 
ty Łunaczarskij, którego żena żyła na 
szerokiej stopie). Centralny organ 
partji komunistycznej „Prawda“ pisze, 
łe Jarosławskij mówiąc w swym refe- 
racie o sposobach życia, wystąpił prze- 
ciwko małostkowemu wkraczaniu w ŻY 
eio prywatne. 

Przy tem jednakowoż oświadczył, % 
— nio oznacza to, jakoby nie należała 
zwracać uwagi na objawy rozkładu w 
życiu na odpowiedni stosunek komu: 
nisty do dzieci, żony i t. d. 

Centralna komisja kontrolna zaj- 
mowała się również kwestją ponowne- 
go przyjęcia de partii wykluczonych 
trockistów, którzy się upokorzyli. Ww 
tej kwestji zapadła uchwała, że trockiś- 
ei, chcące być przyjęci do partii, =. 994 
najpierw złożyć owiadczenie, że wstępu 
ją do partji na zasadzie regulamiru dig 
nieczłonków i przetrwają termin prób 
ny. Tylko w niektórych wypadkach cen 
tralna komisja może przyznać im pełne 
prawa członkowskie. 


Powrócił ` 


Dr.med. K.Tropauer 


choroby skórne | weneryczne 
Sosnowiec, 
ul. Małachowskiego 5, I. piętro, tel. 1-44 
Godziny przyjęć: 12—1 i 5—7 
i niedziele i święta I1—L 
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O sanitarny i higieniczny stan Sosnowca. KRONIKA. 


Projekty magistratu sosnowieckiego. 


Magistrat sosnowiecki, dążąc do pod 
niesienia stanu sanitarnego w mieście, 
licząc się jednak z przeżywanym obee- 
nie kryzysem gospodarczym, akcję sa- 
mą, związaną z zarządzeniami sani- 
tarnemi, przystosowuje do dzisiej- 
szych warunków. 

Magistrał uważa, by w roku bieżą- 
cym dążyć do wykonania tylko takich 
prac, które dają gwarancję trwałości, 
przynosząe korzyści akcji podniesienia 
zdrowotności na szereg lat. 

Do takich zaliczyć należy osiągnie- 
cie jaknajwiększej ilości połączeń pose 
syj z siecią kanalizacyjną miejską i wo 
dociągową. i 

Odkładając w roku bieżącym przy- 
mus zewnętrznego odnawiania domów, 
magistrat większy nacisk będzie kładł 
na stan sanitarny podwórek i rynszto- 
ków. | 

Osiągnąć to można jedynie wówczas, 
gdy posesje, położone przy ulicach, 
przez które przeprowadzona jest kana- 
lizacja, zostaną do sieci przyłączone. 
` Na tych ulicach zakaz wypusze*a- 
nia nieczystości i pomyj bedzie bez- 
względnie przestrzegany. - - 

Systematyczne badanie wód w stud- 
niach, przeprowadzane przez miejskie 
laboratorjum chemiczne, spowoduje 
zamknięcie znacznej ilości studzien z 
uwagi na to, że większość ich w Sosnow 
eu zawiera wodę niezdatną do użytku 
domowego. : 

Niezależnie od posunięć, magistrat 
dąży, by w roku bieżącym na całym te- 
renie Sosnowca przyzwyczaić właścicie 
li posesyj do obowiązku gruntownego 
czyszczenia chodników i rynsztoków i 
połowy jezdni, na przestrzeni  przyle- 


KONGRES ORGANISTÓW 
W CZĘSTOCHOWIE. 


W tych dniach odbył się w Czesto- 
ehowie nadzwyczajny kongres delega- 
tów dekanalnych kołegjum polsk. orga 
nistów - chórm. Wzięli w nim udział 
delegaci i ks. ks. patroni z poszczegól- 


nych diecezyj i zaproszeni z pośród 
złównych założycieli kólegjum. 

Kongres otworzył T. Kozon. Po 
przywitaniu uczestników z okazji ©- 
twarcia kongresu, wygłosił przemówie 
mie „określające cele ogranizacji i kon- 
gresu. 

W roku 1922 utworzona została — za 
„zgodą episkopatu polskiego — jednoli- 
ta organizacja muzyków kościelnych p. 
n.: „kolegjum polskich organistów - 
chórmistrzów'. Narodziny tej organiza- 
“eji, które źródło swe mają w idei pod- 
niesienia i rozwoju muzyki kościelnej 
w myśl „Motu proprio*.1 „Divini cul- 
tus“, a także podniesienia stanu orga- 
nistowskiego w myśl wskazań episkopa 
tu polskiego, nadają Kelegjum specjal- 
ny charakter i nakładają obowiązek roz 
trząsania każdego poczynania z punk- 
tu widzenia tych ideałów „które ożywia 
ły założycieli i prawodawców kolegjum. 


Przez powołanie do życia kolegjum, 
osiągnięto pierwszą ważną część doty- 
ezącą wspomnianej idei. Drugą częścią 
winna być pragmatyka służbowa, wy- 
dana przez episkopat polski „jako dopeł 
nienie organizacji kolegjum. Bez uregu- 
lowania ustawowo stanu  organistow- 
skiego i ustabilizowania jego stanowis- 
ka w kościele katolickim nie można 
myśleć o reformie muzyki i śpiewu koś 
cielnego. Opracowany został już pro- 
jekt ustawy pragmatycznej dla organi- 
stów „który złożony będzie episkopatowi 
polskiemu, do rozpatrzenie i decyzji. Za 
chodzi tylko pytanie, czy pp. organiści 
zdobędą się na wybór akiego zarządu 
kolegjum, któryby wiedział, umiał, 
mógł i chciał wykonać to, do czego po- 
wołany zostanie „a także czy pp. orga- 
€ miści dopełnią swych obowiązków wgzlę 
dem swych wybrańców i reprezentan- 
tów, przez spełnienie właściwych wska- 
sań, oraz materjalne poparcie? z 

Neleży również zwrócić uwage, że 
szukanie winowajców wśród  niewin- 
nych paragrafów statutu kolegjum, z 
racji dezorganizacji i braku koordyna- 
eji kół regjonalnych, a temsamem bra- 
ku dyrektyw centrali, jest nieaktualne. 
Posuwanie się po tej drodze przyniesie 
organistom tylko same straty. 

Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej, 
poruszono kwestję zmian niektórych 
artykułów statutu. Po zwróceniu uwa- 
gi przez ks. patrona Puławskiege że 
sprawa ta jest sprawą nietylko jodno- 
stek z pośród organistów,. zakończono 
debaty i wybrano zarząd kolegjum. Kto 
będzie jego głową, dowiemy się w po- 
ezątkach sierpnia r. b., kiedy zbierze się 
wybrany zarząd 


głej do danej posesji. Sprzątanie takie 
winno odbywać się rano od 4 — 6 | pe- 
południu od 4 — 6, po uprzedniem, ob- 
fitem zlaniu wodą, tak jezdni, jak i 
ehodników. 

Obfitość wody w sieci kanalizacyj- 
nej w zupełności umożliwia  osiągnię- 
cie tego efektu a dla wykonania tych 


| Żądajcie TYLKO 
©) oryginalną markę § 


Stan bezrobocia 


Ogólny stan bezrobotnych na 
dzień 25 lipca na całym terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego wynosi 23.049 
osób, z czego zarejestrowanych w 
urzędzie pośrednictwa pracy jest 
20.604 osoby. 

W liczbie tej kobiet bezrobotnych 
jest 4202 osoby, a pracowników u- 
mysłowych 851 osób. 

W porównaniu do ub. tygodnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 224 osoby, a to dzięki 
zatrudnieniu w szeregu zakładach 
przemysłowych. 


jezdni. ~ 


EDYNA 
$ rzeczywiście Je spreparowana, z jedwa- | 
— bistej gumy sporządzona — 
PREZERWATYWA 
$ SE na zasadach ostatnich wymagań nauki. 
| Nie używajcie przestarzałych fabrykatów psujących Wasz 

ustrój nerwowy. 


mia AAA 


dalszemu 


zarządzeń, potrzebne jest tylko zrozu- 
mienie własnego interesu i dobra woła. 

W. walce z kurzem, magistrat poza 
tem stosować będzie również dodatko- 
we polewanie ulie w dzielnicach ruchłi 
wych, nie zwalnia to jednak właścicieli 
domów od obowiązku ezyszczenię 


i nie dajcie się namó- fa 
wić na coś innego. EF 


na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 


23.040 OSÓB BEZ PRACY. 


- Częściowo zatrudnionych na pół- 
tora dnia jest 1600 esób, na 3 dni — 


6.208 osób na 4 dni — 9.848 osób i 


na 5 dni — 4.898 osób. 

Razem ezęściewe zatrudnionych 
jest 23846 osób. Zasiłki za czas od 
6 do 12 bm. wypłacono 3.935 os0- 
bom. : 

Przy robotach publicznych za- 
trudnieno ogółem 2540 osób, z czego 
w powiecie będzińskim 1021, oike- 
an — 891 i zaw erckim — 1298 v- 
sób. 


Nemiła przygoda sosaowiczanina w Katowicach. 


PODCZAS PODRÓŻY W TRAMWAJU SKRADZIONO MU 13 TYS. ZE. 


QGnegdaj w godzinach  przedpołud 
niowych w tramwaju, zdążającym z So 
snowca do Katowic, skradziono p. Ja- 
kóbowi  Cudzynowskiemu z Sosnowca 
13 tys. zł. 


P. Cudzynowski pieniądze te miał w 
portfelu w bocznej kieszeni, krndzież 
spostrzegł dopiero w Katowicach, gdy 
już wysiadał z tramwaju na przysian- 
ku przed starostwem. 


P. Cudzynowski zameldował maty- 
miast o kradzieży policji, która prze- 


prowadziła dochodzenie, niestety, 

najmniejszego rezultatu. 
Jest rzeczą bardzo możliwą, że pie- 

niądze te skradziono p. Cudzynowskie- 


jeszcze w Sosnowcu, podczas wsiadania 


do tramwaju, które zwykle o tej porze 
rieszą Bio dużą frekwencją, a to BCZY- 
wiście ułatwiło złodziejowi swe zadanie. 

Policja sosnowiecka ze swej strony 
winna rorejrzeć się wśród świata prze- 


stępczego w Zagłębiu, a może w gro-- 


nie znanych policji złodziejaszków znaj 
duje się amator... grubszej gotówki. ` 


Grożny pożar w Grocćźcu 


SPŁONĘŁY 3 DOMY WRAZ Z ZABUDOWANIAMI 
MARTWYM. 


Onegdaj o godz. 11 w nocy, z niewia 
domych narazie przyczyn, wybuchł po- 
żar na kolonji „Bory“ w Grodźca. 

Zapalił się dom drewniany sukceso- 
"rów Juszczyków. Ogień, dzięki wichu- 
rze, z gwałtowną szybkością objął ca- 
ły budynek, przenosząc się następnie na 
dwa inne domy murowane — Aleksam- 
dra Cichonia i St. Czarnoty. 

Akcja ratunkowa była bardzo utru 
dniona z braku wody. Na miejsce poża 
ru przybyło kilka okolicznych straży, 
jak również i z Będzina, która kilka- 


I INWENTARZEM 


krotnie wysyłała beczkowóz pe wodę do 
Bedzima. 

Nie więc dziwnego, że kilkugodzinna 
akcja ratunkowa nie odniosła pożądane 
go skutku. 

Domy spłonęły prawie doszczętnie, 
a następnpie szereg zabudowań gospo- 
darskich, chlewy, obory, szopy wraz % 
inwentarzem martwym. 

Straty narazie nieobliezone. -~ 

Według przypuszczeń pożar powstał 
przez zbrodnicze podpalenie. Policja 
prowadzi w tym kierunku dochodzenie. 


Echa krwawej bójki przed kinem „Momus“ 
w Sosnowcu. 


YZrozumiałą panikę wywołało na ul. 
Nowopogońskiej w Sosnoweu krwawe 
widowisko, zainseenizowane przez 2-ch 
znanych na Pogoni awanturników, 
19-letniego Stefana Marca (Robotnicza 
10) i 28-letniego Józefa Bajtalę (Piotr- 
kowska 6). 

Bajtala przechodził właśnie koło ki 
na „Momus“, gdy nagłe podbiegł do 
niego Marzec z podniesioną w ręku 
brzytwą i począł wymachiwać mu nią 
przed nosem. 

Na takie niedwuznaczne iuteneje, 
Bajtala zareagował; — kopnął kolegę 
w brzuch wyrwał mu brzytwę i trzy- 
krotnie ciął go poniżej krzyża. 

Z głębokich ran trysnęła krew. Baj- 
tala doznał również lekkich obrażeń 


przy szamotaniu się, nie bacząc jed- 
nak na nie, przeciwnicy, znacząc drogę 
krwią, ezmychnęli ezemprędzej do do- 
mu. 
Rany Marca okazały się tak cięż- 
kie, że musiano go przewieźć do szp:ta- 
la na Pekinie. f 

Krwawe zapasy uwieczniono W prO- 
tokule, wobec  ezego Bajtala. stanął 
wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnoweu, za zadanie swemu kompane- 
wi ciężkich uszkodzeń. Tak brzmiał 
akt oskarżenia. 

Sąd przyszedł do przekonania, że 
Bajtała działał w obronie koniecznej i 
gkazał go jedynie za jej przekroczenie 
na 100 sl. grzywny, z zamianą na dwa 
tygodnie aresztu. 


. tyfusem i czerwonką. 15.45. 


bez - 


* zało pochodzi z kradzieży, 
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ALENDARZYK. 
LIPIĘC Dziś: Anny 
Jutro: Natalji 
26 Wschód słońca: 94% 
Niedzielaj Zachód słoń 
RADu«. 
WARSZAWA. 


Niedziela, 26 lipca. i 

. 1015 Naboż. z klasztoru OO. Fram- 
eiszkanów w Panewnikach - Ligocie na 
Śląsku. 11.35. Odczyt misyjny. 1158. Sy- 

czasu z Warsz. 12.09. Program na 
dz. nast. 12.10. Muzyka lekka. 1340. 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 1320. 
Muzyka. 1340. Co każdy o piłce nożmej 
wiedzieć powinien. 14.00. Pieśni w wyk, 
Br. Nietykszy. 14.40. Życie w pustyniach. 
Egiptu. 1425. Muzyka. 14.35. Pogadanka 
dla gospodyń. 14.55. Pieni. 15.05. Wyka 
zimowa jako majważniejsza pasza. 1525, 
Muzyka. 15.35. Nawozy sztuczne dla ozi 
min. 15.55. Muzyka. 16.00. Aud. żołnier 
ska. 16.40. Program dla dzieci. 17.15. Mu 
zyka z płyt gramof. 17.35. Kom. Z przed 
stu lat. 17.40. Koncert Reprez. Ork. P, 
P. m. Warsz. 19.00. Rozmaitości. 1928 
Płyty gramot. 19.40. Skrzynka poczt. te 
chniczna 19.55. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 2000. Odczyt ze Lwowa. 26.15 
Koncert popul. z Dol. Szwaje. W przer. 
wie kwadrans lit. 22.00. Feljeton p. t 
Urok i beztroska kempingu. 22.15. Kom, 
meteor. 22.25. Program na dz. nast. 92.0. 
Recital wokalny. 23.00. Muzyka lekka 3 
tan. z kaw. Gastronomia. ; 
WARSZAWA. 

Poniedzialek, 27 lipca. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. ©. 
11.58. Sygna łczasu z Warsz. 12:05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. Imst, 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Walka a 

Przegląd 
kom. 716.00. Muzyka z płyt gramoć. 16.45, 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.50. Po 
gadanka lit. w jęz. franc. 17.15. Muzyka 
z płyt gramot. 17.35. Praktyki gospodar 
skie w wierzeniach ludu polskiego 
1860. Muzyka lekka i tan. z kaw. Ga- . 


-„stronomja. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Mu- 


zyka z płyt gramof. 19.40. Skrzynka po 
cztowa roln. 19.35. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 20.00. Prasowy Dz. Radj. 20.16 
Kom. sport. I. 20.15. Pogadanka radjote 
chniezna p t. Najnowsze wynalazki: w, 
dziedzinie techniki. 20.30. Koncert pepul, 
z Doliny Szwaje. W przerwie Feljeter 
p. t. Walki morskie i bananowe statki, 
2200. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22,04 
Transm. z Morskiego Oka rewji Ale hu- 
morek jest. W przerwie program na dz 
nast. 22.28. Kom. meteor., sport. i polio 
KATOWICE. 
Niedziela, 26 lipca. 

10.15. Naboż. z klasztoru O0. Fran- 
ciszkanów w Panewnikach - Ligocie na 
Śląsku. 1135, Odezyt misyjny z Warsz 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z plyt gramof. 13.40. Kom. meteo 
z Warsz. 13.20, Muzyka z Warsz. * 18.40. 
Skrzynka poczt. 14.0. Aud. żołnierska 7 
Warsz. 16:40. Program dla dzieci z War 
£zawy. 17.10. Koncert z płyt gramof. 
11.35. Kom. z Warsz. 17.40. Koncert 7 
Warsz. W przerwie Aud. dla najstar- 
szych ze Lwowa.. 19.00. Rozmaitości, 
19.15. Koncert z płyt gramof. 19.40. Tr. a 
Warsz. 2000. Odczyt ze Lwowa. 20.15, 
Koncert, w przerwie kwadrans lit. a 
Waausz. 22.00. Feljeton i kom. z Warsz 
oraz program na dz. nast. 22.30. Koncert 
solisty i muzyka z Warsz. 


Ogólna. 


(0) Apteczki pedręczne dla samoche 
dów prywatnych i taksówek. Mniste- 
rjum spraw: wen. zatwierdziło typ ap- 
teczki podręcznej dla samochodów pry. 
watnych i taksówek i równocześnie spe 
cjalnym okólnikiem poleciło wojewe- 
dom wydanie zarządzeń w celu przepro- 
wadzenia kontroli tych apteczek przez 
lekarzy powiatowych co do kompletu, 
stanu i ilości środków leczniczych 
stwierdzenia, czy kierowca posiada m 
miejętność ich stosowania. 


Z Kiele. 
(k) Osobiste. P. Kazimiera Moraw 
ska uzyskała na uniwersytecie war 
szawskim dyplom magistra farmacji 


(k) Usiłowanie samobójstwa. Włady- 
sław Bernasik, lat 27, robotnik fabryk/ 
„Superfosfaty, zamieszkały w Kier 
cach na przedmieściu Piaski nr. 1, usilo 
wal popełnić samobójstwo przez wypr 
cie kwasu siarczanego. Desperata w sta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra w Kielcach. Przyczyn 
asiłowanego samobójstwa Bernasika na 
razie nie ustalona. 

(k) Wykrycie kradzieży. Na skutek 
otrzymanych informacji, przeprowadzo 
no rewizję u Garfinkla Fiszla, zam. w 
Kielcach, przy ul. Staro- Warszawskiej 
mr. 82, w czasie ie Sk: 

Ó araniej, która jak się o) 
stany SKOTI O EE | dokonanej z 
wozu w Białobrzegach, pow. radomskie 
go, w lutym b. r. i 


| 
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O autorytet rady p 
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OŚWIADCZENIE CZŁONKÓW RADY KOMISARYCZNEJ. 


Na posiedzeniach rady komisarycz- 
Bej w Będzinie coraz częściej dają się 
zauważyć pewne różnice zdań, dzielące 
członków rady z kierownikiem tymezą 
sowego zarządu, inż.  Rzeczkowskim. 
Naprzykład, na piątkowem posiedzeniu 
rady zgórą trzy godziny prowadzono 
dyskusję na temat autorytetu rady ko- 
misarycznej. 

Dłuższa ta dyskusja wyłoniła się 
przy omawianiu sprawy budowy kolek 
tora kanalizacyjnego w Będzinie. Rad 
ea dr. Barylski złożył wniosek, aby po“ 
wołać specjalną komisję, która czuwać 
będzie nad sprawami związanemi z bu 

: dową kolektora. Jednoczenie przy tym 
wniosku, dr. Barylski złożył w imieniu 
'rady oświadczenie, że wszystkie sprawy 
łotyczące budowy, komisarz Rzeczkow- 
ski winien przedstawiać do zaopinjowa- 
nia radzie. Przeciwko temu oświadcze- 
niu zaprotestował kom. Rzeczkowski,wy 
jaśniając, że będzie radzie przedstawiał 
te sprawy, które będzie uważał az ko- 
nieczne. Nie uchyla się od opinji wyda- 
wanych przez radę, lecz na słowa „wszy 
stkie sprawy“ zgodzić stę nie może. 

Stanowiska rady komisarycznej bro- 
nili pp.: Salski, Kisyński, dr. Barylski i 
Rechnie. s 

Ostatecznie po dłuższych naradach i 


yərtraktaejach doszło do pòrozumienia ` 


i zaprotokułowano dwa nastepujące ə- 
świadczenia: 

„Dla zaznajomienia się z całokształ- 
tem budowy kanalizacji (kolektora), ra 
“da przyboczna wybiera komisję. Komi- 

sja opinjować będzie we wszystkich 
sprawach, związanych z budową kolek 
tora“. 

Oświadczenie kom. Rzeczkowskiego 
brzmi zaś, że nie może brać obowiązku, 
aby wszystkie sprawy *były. przedsta- 
wiane, natomiast rada rozpatrywać bę- 

| dzie wszystkie sprawy, dotyczące budo- 
wy kolektora, przedstawione przez ko- 


Z Sosnowca. 


OKRĘGOWY INSPEKTOR PRACY 
Z KIELC W SOSNOWCU. 
Wezoraj bawił w Sosnoweu, okręgo- 
wy inspektor pracy z Kielc, p. Wyrazy- 
kowski. 
Inspektor Wyrzykowski interesował 
się możliwością skrócenia ezasu pracy 
w zakładach przemysłowych w Za- 
głębin, a tem samem zatrudnienia 
większej lezby bezrobotnych. 
Wieczorem inspektor Wyrzykowski 
odjęchał do Kiele. 


(s) Posiedzenie komisji cennikowej 
w magistracię odbędzie się w nadcho- 
dzący wtorek o godz. 1 popoł., w apra- 
wie ustalenia nowych, podwyższonych 
cen mięsa wieprzowego, tłuszczów i wy 
robów wędliniarskich. 


(s) Z klubu motocyklowego  Zagł. 
Dąbrowskiego. W dniu 37 sierpnia r. b., 
o godz. 20, w lokalu klubu przy ul. Ma- 
lachowskiego 9. Odbędzie się zebrani 
celem pł dwa dal itak: wyścigu Pook 
za lisem“, który odbędize się według ka- 
ki sportowego w dn. 2 sierpnia 
5 A 


j Wobec ważnych spraw związanych æ 
wyścigiem, rząd klubu prosi o jak- 
najliczniejsze przybycie. $ 

(s) Choroby gakaźne w mieście. 


W. 
ub. tygodniu na terenie Sosnowca za- 


notowano następujące wypadki zacho- - 


rowań i zgonów na choroby zakaźne: 
dur brzuszny zachor. 3, czerwonka za- 


chorowań 4, zgon 1, błońica zachor. 3, 


- zgon 1, odra zachor. 5, zgon 1, krztusiee 
_ zachor. 1, gruźliea płue zachor. 4, zgon 


1, jaglica zachor. 1. Prócz tego odkaże- 
no 6 mieszkań i odwszono 20 osób. 

(s) Z tarzowicy w Sosnowcu. Na tar- 
gowice w Sosnowcu spędzono w ub. ty- 
godniu (od 20 do 25 bm.) 1609 sztuk trze 
dy cehłewnej, 7270 bydła i 59 cieląt. Pla 
cono za kig. żywej wagi trzody od zł. 
1.68 do zł. 2.90. Tendencja spokojna. 


(s) Z tarzowicy w Mysłowicach. W 
ub. tygodniu na targowicę mysłowieką 
spędzono: buhai 93, wołów 21, krów 424, 
'jałówek 40, cieląt 113 i  nierogacizny 
14%. Ogółem 2.111 sztuk zwierząt. 

Płacono za jeden klg. żywej wagi ro 
gacizny od z. 0.75 do zł. 1.10, cen nieroga 
cizny nie ustalono, jednakże tendencja 
jest nieco zwyżkowa. Targ ożywiony. 
Tendencja ogólna nieco zwyżkowa., 


misarza, jak również sprawy, które po _ 


ruszą sami członkowie rady. 

Do komisji budowy kolektora zostali 
wybrani p. p.: Sałski, Rechnie, Kisyń- 
ski i Gutensztajn. 

Pozatem uchwalono zgodzić się na 
umieszczenie 7 dzieci żydowskich z 
Czeladzi na kolonji letniej „Zagłębian- 
ka“, należącej do magistratu będzińskie 


go. Do powiatowej rady szkolnej na de- 


legata został wybrany prof. Ocioszyń- 
ski, do komisji finansowej rady komi- 
sBarycznej p. Rechnie. 

Sprawę budowy domków _drewnia- 


nych referował, inż. Kamiński, zaznaja _ 


miając radę z całokształtem tej akcji 
ną terenie Będzina. 


Chodziło o to, aby rada wydała swą 
opinję, gdzie można i gdzie należy w, 
mieście budować domki. 

A więc domki drewniane budowane 
mogą być na górach w Małobądzu, na 
Warpiu, Ksawerze i w dzielnicach rel 
niezych. 

Dotychczas zgłoszono 2 oferty na bu 
dowę domków. 


O ile chodzi o sprawę budowy kolek- . 


tora, o czem kilkakrotnie pisaliśmy, to 
należy wspomnieć, że jest ona w dal- 
szym ciągu szeroko omawiana na spe- 
cjalnych konferencjach. 

Zasadniczym motywem rozmów jest 
kwestja pieniędzy na budowę, gwaran- 
eyji t.d. i 


Nowe szkło obalowe. 


Fabryka Szkła dawn. S. Reich i S-ka w Zawierciu rozpoczęła obeenie pro- 


dukcję nowego szkła O z0 (mleczne 
y w przeróżnye 
AL“. Nazwa ta jest zupełnie uzasadniona, gdyż szkło to pochłania 


> będzie arty. 


o) dla celów oświetleniowych i 
fasonach pod nazwą „RECORDO- 
bardzo 


mało światła i jest zatem naprawdę reeordowem w tej dziedzinie, eo potwier- 
dza zaświadczenie Zakładu Miernictwa Elektrotechnicznego i Wysokich Na- 
pięć przy Politechnice Warszawskiej z dnia 9-go czerwca 1981 r. Nr. 484, treści 
następującej: | i 
„Zaświadczenie. Próba Nr. 484“, wydane dla Tow. Ake. Fabryki Szkła 
dawn. S. Reich i S-ka w Zawierciu, stosownie do pisma z dn. 3 czerwca 1931 r. 
Przedmiot badany: Kule ze szkła Recordopal 3 o średnicy 20 em. i 3 o średnicy 
26 em., nadesłanych przez reprezentanta firmy p. J. Bocka. CEL BADANIA: 


Wyznaczenie straty strumienia świetlnego żarówki z nałożoną na nią kulą ze 


szkła Recordopal. WEDŁUG NORM: 


Laboratorjum Miernietwa Elektrotech- 


nicznego Pol. Warsz WYNIK BADANIA:P. 


= 


Dla kul o Śr 


:Pomiary porównawcze cało przestrzen 


strumienia świetlnego żarówki „bez kuli i z nałożoną na nią kulą wyka- 
że strumień w przypadku nałożenia kuli na żarówkę zmniejsza się: 
edniey 20 em. Średnio o 9.6 proc. 


Dla kul o średnicy 26 em. średnio o 9.9 proc. s 
Pomiary wykonano za pomocą lumenometru systemu Ilbrichta“. 


Szkła opalowego o 
nie mieliśmy i 
cznego, względnie gazowego. 
chwilą wypuszczenia tej nowości 
będzie produkt ten i eksportować. 


absorbacji na rynku 


, tak BRRR E 
li ten rodzaj na lepsze wykorzystanie światła elek- : 


krajowym jeszcze 


na rynek krajowy, fabryka starać się 


Jak widać z powyższego, fabryka ta produkuje stale pierwszorzędne modna 


artykuły i w tym kierunku 


zajmuje w Polsce przodujące miejsce. 


Rozwój szkolnictwa powszechnego w Czeladzi. 


GODNE NAŚLADOWANIA STANOWISKO ZARZĄDU MIASTA. 


Niemal od chwili odzyskania niepo- 
dległości, dawał się odczuwać na tere- 
nie m. Czeladzi brak odpowiedniej ilo- 
ci sal szkolnych. Nad usunięciem tej 
bolączki myślała większość "zarządów 
miasta, a nawet od czasu do czasu za- 
gadnienie to było przedmiotem obrad 
rad miejskich. Troski te jednak nigdy 
nie zostały zadokumentowane czynem, 


"ograniczały się jedynie do sporządza- 


nia coraz to nowych planów, mającego 
powstać gmachu szkolnego. 

Doszło wreszcie do tego, że nie moż- 
na było pomieścić dziatwy w przezna- 
ezonych na ten cel salach i kilkadzie- 
siąt dzieci wtłoczono do małej, niskiej 
i źle oświetlonej izdebki, mieszczącej 
się na poddaszu. 

Złe warunki higjeniezne nie nadają- 
cej się na ten cel izdebki, wpływały bar 
dzo ujemnie na zdrowió przebywają- 
cych w niej dzieci i ich postępy w nau- 
ee. Sytuację pogarszała wzrastająca z 


roku na rok liczba dzieci w wieku 
szkolnym.  Zbliżająca sie katastrofa 
szkolnictwa w Czeladzi została pow- 


strzymana dopiero dzięki inicjatywie 
i silnej woli burmistrza, R. Piwowara, 
który zdołał pokonać wszełkie przęszko 
dy i zagadnienie dostarczenia odpo- 


wiednich sal szkolnych sprowadził na 
realne tory. Z rozpoczynającym się ro- 
kiem szkolnym 1931-32 zostaną oddane 
do użytku cztery nowowybudowane sa- 
le szkolne, dobrze rozplanowane, o od- 
powiednich wymiarach i dobrze oświe- 
tlone, mieszczące się w przybudówee 
gmachu szkoły nr. 1 i 2. Koszt wzniesio- 
nej przybudówki, wraz z doprowadze- 
niem wody wynosi 47.216 zł. Wykonanie 
mebli do nowych sal za sumę 7.400 zł., 
powierzono p. Nowakowskiemu z Czela- 
dzi. 

W trosce o rozwój szkolnictwa obee- 


'ny zarząd miasta nie poprzestał na do- 


starczeniu sal szkolnych, ale na propo- 
zycję inspektora szkolnego p. W. 
Frysztaka, przeznaczył około 2.400 zł. 
na uruchomienie pracowni fizyczno = 
chemicznej, niezbędnej w miejscowo- 
ściach o większem skupieniu szkół. . 

Przeprowadzone inwestycje nie za- 
spakajają calkowicie wszystkich po- 
trzeb szkolnietwa, do zrobienia pozosta- 
je jeszcze bardzo dużo. Potrzeba sal 
szkolnych będzie! nadal wzrastać, musi 
więc miasto myśleć o ich  wybudowa- 
niu; należy również myśleć o zastąpie- 
niu wynajętego budynku swoim włas- 
nym i o budowie boisk szkolnych. 


Instrukcja dla opiekunów społecznych. 


* Minister praey i opieki społecznej, 


wydał instrukcję dła opiekunów spo- 
łecznych, zawierającą przepisy ogółne 
i szczególowe. 

Przepisy ogólne dotyczą opieki spo- 
łecznej, a więc: określenia tej instytu- 
eji i jej celu, zakresu i środków społe- 
cznych, pedziału gmin na okregi opie- 
kuńcze, wyboru opiekuna społecznego, 
sposobów udzielania opieki itp. 

Przepisy szłtzegółowe obejmują zaga 
dnienia opieki nad dziećmi w ogólności, 
nad podrzutkami, sierotami, dziećmi 
chorymi i kalekami itd. dalej nad mat 
ką i dzieckiem, nad niezdolnymi de pra 
cy, głuchoniemymi, niewidomymi, umy 
lowo chorymi, nad więżniami i ich ro- 
dzinami, wreszcie obejmują zagadnie- 
nie pomocy w dostarczaniu  niezbę” 


dnych narzędzi do pracy,  SposoBÓW, 
zwalczania żebractwa itd. 

Dział „wykonywania obowiązków ©- 
piekuńczych* obejmuje sposoby zbiera 
mia imformacyj, badania stosunków ©- 
sobistych i materjalnych osób, potrze» 
bujących opieki, badania zdolności de 
pracy itp. 

Całeść instrukcji uzupełniają wzory 
kontroli zgłoszeń o zaopatrzenie z tytu 
łu opieki społecznej, protekułów w tej 
sprawie i wzór sprawozdania z dzia- 
łalności opiekuna społecznego. 

Instrukcję powyższą wydało miñ, 
pracy i op. społ. drukiem w oddzielnej 
broszurze, aby ułatwić opiekunom spo- 


. Jecznym możność zaznajomienia Się z 


trybem postępowania przy wykonywa 
niu ciążących na nich obowiązków. 


4 


rzybocznej w Będzinie. 


w 


. {$) Przykra pomyłka. Wczoraj d 
siliśmy o łódzkim kombinatorze, który 


podawał Się za warszawianina i w wy- 
, dziale opieki społecznej w Sosnowcu 
usiłował „wyłudzić pieniądze na rzeko- 
mą podróż do Warszawy. ' 
Na skutek pomyłki, zamiast nazwis 
ka, Jerzego Foksa, za którego Się 050- ` 
bnik ów podawał, podane zostało myl- 
nie nazwisko urzędnika wydziału opie- 
ki społecznej w magistracie w Sosnow; 
eu, p. Romana Walkiewieza, dzięki któ- 
remu właśnie poszukiwany przez poli- 
cję łódzką opryszek dostał się w rece 
sprawiedliwości. 
. . ©) Repertuar kin. „Zaglebie“ — Tru 
ciciel. „Palace“ — nie czynne. 


Z Będzina. 
(b) Osobiste. Sekretarz sejmiku, p. 
Narbutt wrócił z 6 tygodniowego urlo- 
pu wypoczynkowego i z dniem wczaraj 
szym objął urzędowanie. 


(b)Zebranie. Dziś o godz. 11 rano, w . ` 


lokału związku strzeleckiego odbędzie 
się zebranie członków gospodarczego 
związku zawodowego robotników prze- 
mysłu budowlanego . 

(b) Wycieczka zw. podoficerów re- 
<zerwy. W związku ze zjazdem delega- . 


. tów zw. podoficerów rezerwy, jaki się 


odbędzie od 15 — 18 sierpnia w Gdyni. 
koło zw. podoficerów rezerwy w Bedzi- 
nie organizuje dla swych członków 
wycieczkę do Gdyni. 

„Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat co 
dziennie do 1 sierpnia w lokalu wlas- 
nym. Hale targowe od godz. 6 do 9 
wieez. $ 


Z Czeladzi. 


(c) Pokaz walk i Obrony’ przeciwga- 
zowej na Piaskach urządzony w ub. 
piątek przez szkołę policyjną na Pia- 
skach, w kamieniołomach i na polach, 
obok kop. „Juljan“, wypadł  zupełsie 
dobrze. Na miejsce pokazu przybyło 
z górą 3806 osób, które z zaciekawieniem 
obserwowały przebieg walki. Zainseeni 
zowany atak gazowy, jak również i ak- 
cja oddziału sanitarnego, wypadły na- 
der sprawnie. 

Trwający blisko dwie godziny pokaz 
prowadzony był przez podkomisarzą 
Landenburskiego z Warszawy. 


Z Dąbrowy. 


(d) Skradzione monety w gimnazjum 
im. Łukasińskiego w Dąbrowie w licz- 
bie 140 sztuk, przedstawiają wartość 
2030 zł. Były to monety o dużej warto- 
ści historycznej, srebrne, miedziane i 
bronzowe. 

(d) Zabawa lipcowa w Gołonogu. Za- 
powiadana na 19 bm. zabawa lipcowa, 
urządzona staraniem związku zawodo- 
wego robotników przemysłu budowla- 
nego w Qołonogu. odbędzie się dzi- 
siaj. Program zabawy urozmaicony 
jest miłemi  niespodziankami i atrak- 
cjami. 

(d) Dokąd dziś pójść. Dziś, w ogrodzie 
tow. robotników chrześcijańskich, dru- 
żyna harcerska im. „Zawiszy Czarnego* 
urządza wielką zabawę ogrodową. 

Program zabawy zapowiada wiele 
miłych niespodzianek całe „beczki“ hu- . 
moru. 

Początek zabawy o godz.3 _ popol. 
Wejście dla starszych 50 gr., dla dzie 
ci 30 gr. ` 

(d) Kradzież obuwia w Strzemie+ 
szycach. Niewykryci dotychczas złos 
dzieje wtargnęli do mieszkania, Szmu- 
la Fiksbruna w Strzemieszycach, skąd 
skradli kilka par obuwia, wart. 245 zł 


Z Zawiercia. 


(z) Komunikat związku podoficerów 
rezerwy. Zarząd koła O. Z. P. R. w Za 
wierciu podaje do wiadomości podofic4 
rów rezerwy, że z dniem 21 lipca r. b 
rozpoczął ponowną rejestrację człon: 
ków koła Zawiercie, wobec czego wzy 
wa wszystkich podoficerów do zgłasza 
nia się z dokumentami wojskowemi, w 
świetlicy zw. strzeleckiego przy ulicy 
Pomorskiej w Zawierciu, w godżinac 
od 6 wiecz. do 8 wiecz. w poniedziałki i 
środy każdego tygodnia, w celu otrzy 
mania legitymacyj ezłonkowskich. | 

Jednocześnie zarząd koła zawiada 
mia, iż rozpoczął przyjmowanie Zzap 
sów na zjazd ogólny podoficerów rezen 
wy w Gdyni, który odbędzie się w dą 
14 i 15 sierpnia r. b. Koszt przejazdy 
wraz z wyżywieniem i kwaterą wyn 
si 14 zł. od członka, dla gości (rodzin | 
t. p.), pragnących wziąć udział w zje 
dzie oraz zwiedzić Gdynię i morze po 
kie — 80 zł. od osoby. Lista zgłoszeń 
zostanie zamknięta w dniu 1 sierpay 
Tr «b. i 

(z) Odezwy komunistyczne. Wczoraj: 
szej nocy zawiercy komuniści Trozrzę 
cili w paru miejscach odezwy, nawołi 
iące do rozruchów w dniu 4 sierpniź 
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(z) Echa uroczystości grunwaldzkich. 
(W. czasie uroczystości grunwaldzkich, 
jakie miały miejsce 12 bm. w okolicach 

obojowiska pod Grunwaldem, w ur-ą- 
Szonych zawodach kolarskich „brała 
również udział drużyna z Zawiercia. 
Na ogólną ilość 89 drużyn z całej Pol- 
ski, drużyna Zawiercia zajęła 4 miej- 
sce, zdobywając w nagrodach 1 rower i 
dla wszystkich uczestników 7 zegarków. 
Niezależnie od tego, członek. tej druży- 
ny, Eugonjusz Biernacki uzyskał 
czwartą indywidualną nagrodę, w po- 
ştaci aparatu radjowego. 


7 Olkusza: 


(o) 7 żałobnej karty. W dniu 31 bm. 
zostaną sprowadzone Z Zakopanego 
zwłoki śp. Henryka Chodorowskiezo0, 
porucznika w. p. Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 1 sierpnia rb. o godz. 3 popoł. 
na cmentarz olkuski. 


(ol) Na zjazd podoficerów rez. w. 
Gdyni. W związku z mającym się odbyć 
zjazdem podoficerów rezerwy w dyni, 
w dniach 15 i 16 sierpnia b. r., zarząd 
związku w Olkuszu podaje do wiado- 
mości, że w zjeździe tym również brać 
mogą udział i nieczłonkowie związku 
w charakterze gości. ) 

Opłata za przejazd tam. i zpowrotem, 
wraz z wyżywieniem, wynosi 30 zl 
(trzydzieści). 

Zapisy przyjmuje do dn. 1 sierpnia 
pp.: Józef Barankiewicz w kasie cho- 
rych i Adolf Ratusiński — magistrat. 


(ol) Zabawa policyjna. Zapowiedzia- 
ma na 1 sierpnia br. zabawa „Rodziny 
policyjnej“ w lokalu p. Bobrzeckiego, 


została odłożona na 8 sierpnia. . 


(0l) Kradzież roweru. Mieszkańcowi 
„wsi Przeginia, gm. Sułoszowa, skradzia 
no z szopy onegdajszej nocy rower. Po- 


licja poszukuje złodzieja. 


(ol) Pożar szkoły w Bęble. Przedwczo 
raj spalił się dom Jana Kowalika w 
Beble, gm. Cianowice, w którym to do- 
mu mieściła się szkoła powszechna. 
Jak ustalono, pożar powstał z podpale- 
nia. Sprawcy narazie nie ujęto. 


Ze sportu. 


WARTA — ZAGŁĘBIANKA. 


Dziś o godz. 10 rano zostaną rozegra- 
ne zawody w piłkę nożną o mistrzo- 
stwo kl. A. pomiędzy „Zagłębianką* z 
Będzina a „Wartą“ z Zawiercia. Zawo- 
dy budzą duże zainteresowanie. 


HUMOR. 


On: — Nie możesz twierdzić, że 
kłamstwo należy do moich złych przy 
miotów. 

Ona: — Nie, ono jest jednym z two 
ich najlepszych rysów: charakterysty- 
eznych. 


kt k * 


Gospodyni kupiła na niedzielę sma 
kowite kiszki i dla upewnienia się py: 
ta rzeźnika. 

„— Panie, teraz tyle piszą o tych tam 
strychninach. Czy aby nie ma ich w 
tych kiszkach? ; 

— Skądże znowu! Niech paniusia sa 
ma się przekona, że kiszki są na obu 
końcach zawiązane. Jakże mogłyby da 
nich dostać się trychiny? 


Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE. 


Dom nienawiści 
(SPRAWA GREENÓW). 
Przekład autoryzowany Janiny. 


Sujkowskiej. 
59; 


— 0! 
„Vance. 

Pojechaliśmy do sądu i sędzia 
kaza prosić Von Blona do swego pry, 
watnego gabinetu. 

— Może poruszę gniazdo os — 
zaczął doktór, siadając na brzeżku 
krzesła . — Ale zdarzyła mi się 
dziś rano coś dziwnego i uważałem, 
że powinienem to panu sędziemu po 

"wiedzieć. Policji nie nie mówiłem, 
boby mnie tam prawdopodobnie nie 
zruzumiano. Pan sędzia najlepiej o- 
ceni, co to może znaczyć. 

Mówił jakby z trudnością. Mark 
ham czekał cierpliwie z miną grze- 
eznie pobłażliwą. ; 

— Zaraz po tem... odkryciu zate 
lefonowałem do domu Greenów — 
ciągnął z wahaniem Von Blon — ale 
powiedziano mi, że pan sędzia już 
jest w sądzie, wobec czego przyje- 
chałem tutaj. g 


— Dobrze doktór zrobił — ce 
nął Markham. RA 


ciekawe! — mruknął 


Dzi 


50 DOLARÓW RENTY OD SOWIETÓW. 
TA PRZEMYSŁU WOJENNEGO". 


Jak to donosiliśmy, w związku z afe 
rą szpiegowską b. majora Demkowskie 
go wykryto również działalność szpie- 
gowską . niejakiego Staniszewskiego, 
'który podaje się za „inżyniera“ i „wyna 
lazcę* starał się wkręcić do min. spraw, 
wojskowych, gdy mu się to nie udało 
poszedł na służbę Sowietów. 


Częste swe wizyty w poselstwie 50- 
wieckim, Staniszewski tłumaczył znaje 
mym, sprzedażą wynalazku. 

obcemu państwu, 
gdyż musi przecież z czegoś żyć! Wkrót 
ce stalo się wiadomem, że Staniszewski 
pertraktuje z poselstwem gowieckiem, 
aż wreszcie oznajmił znajomym, — że 
rząd sowiecki wyznaczył mu, jako ce- 
nę kupna, 
56 dolarów miesięcznie 

dożywotniej renty . 

Długo jeszcze potem rozwodził się 
Staniszewski nad niezwykłą skrupula- 
tnością poselstwa sowieckiego w. War- 
szawie które mu regularnie co miesiąc 


pierwszego, doręcza kopertę a w niej 
" 


; umówioną sumę 
i regularnie też co miesiąc a nawet czę 
ściej odwiedzał odtąd Staniszewski po- 
selstwo, co tłumaczył zawsze „odbio- 
rem „należności“, lub pertraktacją o ne 
wy wynalazek... 


* 


ałalność szpiega Staniszewskiego 
na terenie województwa kieleckiego. - 


_ KOMBINACJE „PANA DYREKTORA" —NA TERENIE „TRÓJKĄ 
— TO, CZEGO NIE OCZEKIWANO. 


Wogóle los zdaje się sprzyjąć Stani 
szewskiemu, dostaje bowiem w między 
czasie, dzięki protekcji a 

doskonałą posadę 
dyrektora handlowego w fabryce Wi- 


głockiego, w Skarżysku z pensją 1.709- 


zł. miesięcznie, prócz mieszkania, opału 
i światła. Zdawałoby się — posada, jak 
dla człowieka z niskiem wykształce- 
niem, aż za dobra, ale — Staniszewski 
zbyt ; 

lubiał pieniądze 


by mógł się kontentować tylko pensją. 
Wyszukuje więc sobie „dochody pobo- 
czne”, których główne źródło malazi w 
kieszeni dostawców fabrycznych. 

Te machinacje Staniszewskiego nie 
ukryły się jednak przed okiem właści. 
cieli fabryki, w rezultacie czego pana 
„dyrektora handlowego“ poproszono © 
spieszne usunięcię się z biura fabryki. 


Staniszewski powraca na pewien 
czas do Warszawy, gdzie poprawia so- 
bie humor, spędzając 

w wesołem towarzystwie 
czas w restauracjach i dancingach wag 
szawskich; nie zapomniał również © 
swoich interesach z poselstwem sowiea 
kiem, które odwiedział już teraz bardzo 
ezęsto. Po pewnym czasie — Staniszew, 
ski wyjechał 


Trzy lata z trupem żony 


NIE ROZSTAWAŁ SIĘ ZAKOCHANY ADWOKAT. 


Przed sądem w Diisseldorfie sta- 
nat włoski adwokat Manzini i jego 
służąca Krystyna Kola( oskarżeni o 

pozbawienie wolności urzędników 
polieyjnych. 
Sprawa była w swoim czasie bar: 
dzo głośna. 


_ W 1928 r. zmarła w Genui żona 
adw. Manzini. Zrozpaczony wdowiec 
sprowadził specjalistów i polecił im 

zabalsamować zwłoki ukochanej 
żony 


i zamknąć szczelnie w cynkowej 


trumnie. Manzini zwłok nie pogrze: 


bał, lecz przez dwa lata _ trzymał 
u siebie w mieszkaniu. Gdy wla- 
dze włoskie dały mu ostateczny ter- 
zini 
uciekł wraz z trumną do Niemiee. 
Tu zamieszkał w  Disseldorfie. 
Trumnę z mumią żony umieścił na 
honorowem miejscu w salonie. Wła- 


Von Blon znów się zawahał. W 
zachowaniu się jego przebija ude- 
rzająco przesadna grzeczność. 

_— Otóż, panie sędzio, mam zwy: 
czaj nosić zawsze w swojej wali- 


zeezce z lekarstwami duży zapas nie 


bezpiecznych środków... 

— Niebezpiecznych środków? 

— Tak. Strychniny, morfiny, ke 
feiny i innych. Często muszę je sto- 
SOWAĆ.... 

— Więc pan przyszedł do mnie 
w sprawie tych trucizn? 

— Pośrednio — Von Blon mówił 
wolno, dobierając wyrazów. — Dziś 
miałem ze sobą świeżą tubkę rozpusz 
ezalnych tabletek morfiny i cztery 
tubki strychniny.... 

=NOzS 

— Otóż, ktoś mi dziś skonfisko- 
wał i morfinę i strychninę. 

Markham pochylił się ku dokto- 
rowi. Oczy błyszezały mu jak w go 
rączce. 

o Wychodząc dziś z rana od sie- 
bie, miałem je'w torbie — wyjaśnił 
Von Blon — przed udaniem się do 
Greenów odbyłem tylko dwie krót- 
kie wizyty. Zauważyłem brak tubek 
po powrocie do domu. 

Markham patrzył uważnie na do 
ktora. 
_ — Więc doktór przypuszcza, że 
fe tubki nie mogły zginąć w czasie 
tych dwuch pierwszych wizyt? 

— Właśnie. W czasie tych dwuch 
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dze niemieckie również 


mu pochowanie zwłok, Manzini gel 


nak twierdził, iż nie są to zwłoki w 
rozumieniu prawnem, 
lecz mumja, 

a przechowywanie mumij nie jest 
zabronione. Wreszcie policja wy- 
słała kilku urzędników, aby przemo- 
cą odebrać trumnę. Przybyłych 
przedstawicieli władz Manzini 
względnie jego służąca zamknęli w 
mieszkaniu. Dopiero po wyważeniu 
drzwi urzędnicy 
zabrali trumnęi pogrzebali na emen- 

; tarzu, 

Manzini i jego służąca za zamknię 
cie urzędników w mieszkaniu stanę- 
K przed sądem, który adwokata na 
wniosek prokuratora uniewinnił, 
Służąca skazana została za opór wła 
dzy na 100 marek grzywny. 


wizyt miałem torbę przy sobie i ani 


na chwilę nie straciłem jej z oczu. 


_ — Au Greenów? — zapytał z wi 
docznem zdenęrwowaniem sędzia. 

— Udałem się prosto do pokoju 
pani Greene, zabierając torbę z_so- 
bą. Zabawiłem tam pół godziny. Wy, 
chodząc... 
=- — Przez ten czas nie wychodził 
pan z pokoju 

— Nie... 

— Przepraszam, doktorze — 
p niedbale Vance — ale pie- 

ęgniarka mówiła, że wołał pan na 
nią, aby przyniosła buljonu pani 
Greene. Skąd pan wołał? 

Von Blon skinął głową. 

— A prawda. Rozmawiałem z pie 
lęgniarką. Stanąłem w drzwiach i za 
wołałem. Ona była na piętrze. 

— Tak. A potem? 

— Poczekałem u pani Greene na 
jej przyjście, poczem poszedłem do 
pokoju Sibelli 

— A pańska torbat — wtrącił 
Markham. 

— Zostawiłem ją w hallu pod ba 
lustradą głównych sehodów. 

— I potem opuścił pan _ pokój 
perir Sibelli dopiero na krzyk 

proota? 

— Tak. 

— To znaczy, że nie miał pan na 
oczach swojej torby od mniej więcej 
Pes do chwili wyjścia z do- 
mu 


do Radomia, 
gdzie się zainstalował, szukając na no 
wo kontaktu z przemysłem wojennym. 
Jest rzeczą charakterystyczną i zwTę 
eającą uwagę, że przez cały czas swe- 
ich stosunków, z Sowietami, Staniszew= 


ski starał się zawsze pracować i „dzia 


łać* na terenie t. zw. 
i trójkąt | 
przemysłu wojennego. 


W ostatnich czasach _ Staniszewskł 
podróżował często po kraju, zaopatrzo: 
ny zawsze w gotówce — opowiadał ms 
jomym, że prowadzi teraz rozległe 

interesy handlowe 


x sowiecką misją handlową. I prowa 
drił rzeczywiście „interesy“, ale nie ham 
dlowe, i nie z misją — lecz x panem at 
tache -~ i 

Bogowojem. 


Opowiadanie o handlu, sprzedaży 
„wynalazku“ i o dolarowej „rencie“, by 
ły, jak się następnie okazało, jedynie 
parawanikiem, za którym. ukrywała sią 
właściwa postać $ 

Staniszewskiego — szpiega! 


Afera trwała ogółem parę lat, nie 
wątpliwie Staniszewski, jako ezłowieK 
„ustosunkowany* był w rękach Bogos 
woja narzędziem bardzo pożytecznem; 
to też płacono mu sowicie. FHx-monteg 
na służbie sowieckiej zdołał za 


judoszowskie srebrniki 


kupić sobie posiadłość ziemską w Koń 
skich, gdzie zamieszkała jego rodzina 
żona i dorastająca córka. 


Co przyczyniło się do rozkonspiro- 
wania i ujęcia Staniszewskiego? Napos 
zór — drobny wypadek: oto jeden z a- 
rzędników wydziału transportowego w 
misji handlowej sowieckiej wypowie- 
dział posłuszeństwo swoim władzom I 
przeszedł do obozu emigrantów. Urzę: 
dnikowi temu znane były dobrze zarów, 
no osoby Staniszewskiego i Demkow» 
skiego. Reszty domyśleć siel łatwoń 
„zdrada 

przyspieszyła 


decyzję Bogowoja o odesłanie Demkow 
skiego do Moskwy i rozstanie się ze Stg 
niszewskim. Nie zdążyli! Demkowskie- 
go aresztowano w chwili, gdy mial 2 
Bogowojem jechać samochodem da 
Gdańska, Staniszewskiego — gdy zamię 
rzał przedostać się do Mińska... 
Burzliwe dzieje montera Staniszew* 
skiego znajdą swój epilog za kratami 
więzienia. > 


— Tak. Pożegnawszy się z pa- 
nami w salonie, poszedłem po nią 
na górę ; 

— 1 pożegnał się pan z panną 
Sibellą — dodał Vance. 

Von Blon podniósł brwi. gestem 
łagodnego zdziwienia. 

— Naturalnie. j ; 

— Jaka ilość tych trucizn zginę- 
ła panu? — zapytał Markham. 

— Strychniny przeszło trzy grą 
my, a morfiny — przeszło sześć. 

— Qzy takie dozy mogłyby byś 
śmiertelne, doktorze? 

— Trudno na to odpowiedzieć — 
odrzekł zawodowym tonem Von 
Blon. — Niektóre organizmy są zdol 
ne asymilować zdumiewające wiel 


kie ilości morfiny, ale, ceteris pari 


bus, sześć gramów to doza fatalna, 
Co się tyczy strychniny, to skuteca 
ność jej zależy w. bardzo wielkiej 
mierze od stanu zdrowia i wieku pa 
ejenta. Przeciętna, śmiertelna doza 
wynosi dla dorosłego człowieka — 
powiedzmy — dwa gramy, chocia4 
zdarzają się wypadki, że wystarczy 
jeden, albo nawet mniej. Z drugie 
strony zdarzyło się, że człowiek 

knął dziesięć granów i wyzdrowiał, 
Ale ogólnie biorąc, przeszło 
gramy to już stanowczo Śmiertelna 

oza. 


d. s. n. 


trzy, 


ba JERU z Ja o Łza ESA OR PW 


pz 


7 


szewski ożenił się niedawno i wkrót 
ce po ślubie wezwany został do odby 
bia powinności wojssowej. 

Stawał się więc do wojska młody 
małżonek i przydzielony został do 
jednego z pułków w Wilnie. 

Tęsknił bardzo pan Stefan za 
swą młodą żoną i pani Marja 

również tęsknila za mężem. 
"Tęsknota do żony nie jest jednak 
przez władze wojskowe uważana za 
dostateczny powód do udzielania 
urlopu, to też młodzi małżonkowie 
postanowili użyć inńnej metody, by 

choć na dzień, lub dwa 

zobaczyć się z sobą. u 

Pani Marja nap.sała list do mę- 
ża donoszący mu o chorobie ojca 
i wzywający go do przyjazdu:. 


Ojciec pana Stefana 
cieszył się najlepszem zdrowiem, 
ale chodziło tu przecież o podanie 
władzom wojskowym: dość ważnego 
powodu do udzielenia urlopu. 

Stanął więc pan stefan do rapor 
tu z owym listem. Przełożony jego 
wysłuchał spokojnie prośby o ur- 
lop, zapytał o powód, poczem od- 
pari, że choroba ojca 

nie jest dostatecznym powodem 
do udzielenia urlopu. 

Zrozpaczony pan Garnuszewski 
postanowił chwycić się ostatecznych 
środków i napisał do żony list stre 
szczający się w słowie: 

- „Depeszuj, że ojciec umarł!* 


Pani Marja bez wahania, wysła 
łą depeszę takiej treści. Z depeszą 
tą zgłosił się pan Stefan do dowódey 
kompanji i wreszcie uzyskał uprag- 
niony uriop. 

W zna'remitym humorze 
jechał pan  Garnuszewski „na po- 
grzeb ojca”. $ 

Traf jednak chciał, że stary pan 
Garmuszewski nie wtajemniczony w 
plany swej synowej, tego samego 
dnia przybył do. Wilna, by odwie- 
dzić syna i w kilka godzin po jego 
odjeździe do Warszawy 
zgłosił się w koszarach, obładowany 

prezentami dla jedynaka. _ 

— Garnuszewski pojechał na po- 
grzeb ojca! — odpowiedziano mu, 
gdy pytał w koszarach o syna. 

— Na pogrzeb ojea? — zawołał. 
— Przecież to 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa, 25. 7. 


(Warszawa dol. 9.04 i pół 

Nowy Jork 8.925 

Londyn 43.34 

Paryż 34.99 

Wiedeń 125.48 

Praga 26.45 

Włochy 46.78 

Szwajcarja 173.95 * 

Holandja 359.90 

Dol. War. pr. obrt. 9.05*/a 
Tendeneja niejednolita. 


AKOJE. 


Warszawa, 25. 7. 
Bank Polski 117.00 a: 
Lilpop 15.50 
Tendencja słabsza. 
5 pro. Poż. Konwer. 44.50 
4 i pół Ziem. Kredyt. 48.50 — 48.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, z dn. 25. 7. 
Żyto stare 20.00 — 20.50 
Żyto nowe 19.50 — 20.00 ~ 
Pszenica 22.50 — 23:00 y 
Mąka żytnia 37.50 — 38.50 
Mąka pszenna 36.50 — 39.50 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


„DZIEŃ OJCA, 

W połowie lipca-odbył się poraz dzie 
wiąty po wojnie doroczny „dzień ojca“ 
na terenie eałym Stanów  Zjednoczo- 
nych, Dało to okazję wszystkich orga- 
nizacjom handlu detalicznego oraz 
związanych z nim przemysłów, do pod 
jęcia na olbrzymią miarę zakrojonej 
propagandy konsumcji. Wielkie domy 
towarowe, fabryki konfekcji, przedsię- 
biorstwa komunikacyjnej, producenci 
czekolady i artykułów codziennej po- 
trzeby, w ciągu jednego dnia wydali na 
ten cel 5 milj, Związek fabrykantów 
krawatów rozrzucił w miljonach egzem 
plarzy barwne ilnstracje, zachęcające 
dzieci do kupówania ojcom krawatów. 
Jedne z prywatnych przesiębiorstw te 

 legraficznych w swych 50.000 oddzia- 
lach i biurach wystawiło olbrzymie pla 
katy w postaci depesz do wszystkich Sy 
nów i córek. 


. bieta, licząca około 


Żywy nieboszczyk z wizytą w koszarach. 


„ja jestem jego ojcem! 
O ile mi się zdaje, nie umarłem je- 


szcze! 


Sprawa się wydała. Z dowódz- 
twa pułku wyslano do Warszawy 
odpowieędnią-depeszę za Śpieszącym 


„do stolicy Garnuszewskim. | 


Młody małżonek został aresztowany, 
w bramie domu, gdy 


spieszył do 


stęsknionej żony. Z 

Niefortunnego urlopnika odsta- 
wiono do Wilna, gdzie stanie do no- 
wego, tym razem 

- bardzo niemiłego raportu. 

Z drugiej strony pani Marja bę- 


dzie miała dochodzenie o wysłanie . 


kłamliwej depeszy, którą wprowa- 
dziła w błąd władze wojskowe. 


Dramatyczne sceny nad grobem 


rozstrzelanego majora Demkowskiego. 


Od dnia rozstrzełania b. mjr. Piotra 
Demkowskiego za zbrodnię szpiegostwa, 
którego zwłoki pochowane zostały na 
płacu straceń na eytaleli  eodziennie 
przychodzi ua grób szpiega jakaś ko 
lat 20, szczupła 
skromnie ubrana w kapeluszu z czarną 
woalką zasłaniającą jej twarz . 

Kobieta ta przyehodzi codziennie i 
zatrzymuje się przy grobie, płaczące 
dłuższy ezas, dopóki nie odciągną jej « 
tego miejsca mieszkańcy Żoliborza. 


Onegdaj tajemnicza kobieta przyby 
ła również na grób, jednak wartownik 
usiłował nie dopuścić jej na plac stra- 
ceń. Mimo zakazu tajemnieza kobieta 
usiłowała dostać się do grobu. W cza- 
sie zamieszania nadbiegło kilka osób, 
którzy usunęli ją siłą. To tak podziała- 
ło-na nieszezęśliwą, iż dostała ataku 
spazmów i straciła przytomność. 

Przy pomocy żandarmerji przypro- 
wadzone ją de mieszkania jednej z pań 
celem udzielenia pomocy. 


NTI EBY WASZA. ZN JZK A 0. EN. 
Na sezon letni postanowiliśmy wysłać niezliezoną ilość kompletów o 
pierwszej jakości po cenach najniższych konkurencyjnych. 
TYLKO ZA 49 ZŁ. 70 GR. 


wysyłamy: 1 ubranie meskie gotowe bostonowe w kolorze ezarnym lub grana- 
towym w odpowiednim gatunku w najnowszych fasonach (podać Nr. ubrania), 
4 mtr. rypsu jedwabnego na elegancką suknię damską w najpiękniejszych ko- 
lorach, I koszula męska świąteczna zefirowa w najpiękniejszych ang. wzo- 
rach (podać Nr. koł.), I koszula męska, 1 para kalesonów męskich, 1 koszule 
damską dzienną kolorową lub białą haftową w dobrym gatunku, 1 para reform 
damskich letnich tryk. w dobrym gat. 2 pary skarpetek w dobrym gatunku 
ewern., 1 para pończoch damskich, 6 chusteczek do nosa, 1 krawat jedwabny. 
To wszystko wysyłamy tylko za 49 zł. 70 gr. Do danego kompletu doliczamy 


porto 3.50 gr. 
TYLKO ZA 22 ZŁ. 85 GR. 


wysyłamy: 4 mtr. Kreponu w ładnych deseniach na suknię letnią damską, 
6 mtr. płótna kremowego nadającego Się na bieliznę wszelkiego rodzaju, 4 mtr. 
Heryngsbonu (dymka) białego w lepszym gat., 3 mtr. zefiru w pięknych wzo- 
rach na dzienną koszulę męską, 5 mtr. płótna ręcznikowego w dobrym gatun- 
ku, 1 para reform damskich letnich tryk. w dobrym gatunku, 1 prześcieradło 
białe pełnej długości i szerokości, 1 chustkę turecką w pięknych kwiatach i de- 
seniach. To wszystko wysyłamy tylko za 22 zł. 85 gr. 

TYLKO ZA 17 ZŁ. 60 GR. ; 
wysyłamy: | ubranie meskie gotowe meskie cajgowe garhadynowe t. j. mary- 
narkę i spodnie w dobrym gatunku, 1 koszulę męską tryk. w dobrym gat., 
1 para kalesonów męskich tryk. w dobrym gat., 1 swetr do ubierania przez 
głowę w dobrym gatunku, 1 ręcznik z frędzłami pełnej długości, I para skar- 
pet męskich cwern., 1 krawat jedwabny. To wszystko wysyłamy tylko za 17 zł, 
60 gr. Do powyższych kompletów doliczamy 2.50 gr. tyt. opakowania i opła- 
ty pocztowej. ; Ę 

Wyżej wymienione komplety wysyłamy po otrzymaniu listownego za- 
mówienia (płaci się przy odbiorze na poczeie). 
Za dobroć towaru gwarantujemy. 
Adresować prosimy: 
Hart. skład manufakt. P. T. „WYGODPOL* Łódz, skrz. poczt. 60. 
Na żądanie wysyłaray bezpłatne cenniki. 
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Skład części zamiennych 
i akcesorji samochodowych 


KATOWICE, RYNEK 8. 
Skład bogato zaopatrzony we wszelkie 


UWAŻAJ iCZYTAJ!! 

Firma „Krajowa Manufaktura“ Łódź postanowiła wyprzedaż posezono- 
wą na wszelkie towary manufakturowe oraz konfekcję o 80 proc. taniej niż 
w sezonie po cenach niebywale niskich. Jako reklamę wysyłamy 2 komplety 
reklamowe z towarów w gatunkach bardzo dobrych aby przekonać o dobroci 
ich oraz niskich cen. 

Komplet reklamowy damski z 10 sztuk tylko za 24 zł. 50 gr. 
a mianowicie: 3» mtr. Satin „Dolen“ jedwab na elegancką suknię damską 
we wszelkich kolorach gładkich (kolor według żądania) 1 Jumper  (swetr) 
damski z jedwabiu w najnowszych fasonach i kolorach w bardzo dobrym ga- 
tunku (kolor podług żądania) 1 koszula damska strojna z najlepszego płót 
na białego, 1 p. reform trykotowych w bardzo dobrym gatunku, 1 p. "pończoch 
jedwabnych do prania (kołor podług żądania) 1 p. podwiązek jedwabnych 
damskich, 1 chustkę turecką na głowę i 3 chusteczki damskie z batystu jed- 
wabnego. 
Taki cały komplet reklamowy wysyłamy tylko za 24 zł. 50 gr. Wy- 
syłamy również komplet drugi męski 11 sztuk tylko za 57 zł. 50 gr. 

1 ubranie gotowe świąteczne z materjału „Boston kamgarn* w kolorach gład- 
kich czarnym, granatowym, szarawym albo w gatunku „Dublej kamgarn* w 
najnowszych „deseniach i kolorach uszyte podług ostatniej mody z najlepsze- 
mi dodatkami fason 1 lub 2 rzędowy według żądania (prosimy podać roz- 
miar), 1 koszula męska dzienna zefirowa z 2 kołnierzykami w najnowszych 
angielskich deseniach w bardzo dobrym gatunku kolor trwały (prosimy po- 


|| dać rozmiar kołnierza), 1 p. kalesomów z bardzo dobrego płótna „dymki“ do- 


brze uszyte, 2 p. skarpetek jedwabnych lub ewernowanych bardzo moenych, 
1 krawat jedwabny w najnowszych deseniach, 1 p. podwiązek gumowych mę- 
skich i 3 chusteczki batystowe. 
Taki cały komplet wysyłamy tylko za 57 zł. 50 gr. |. 

Wyżej wymienione reklamowe komplety wysyłamy po otrzymaniu listowne- 
go zamówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie). Do każdego kompletu 
doliczamy zł. 2.50 jako koszta opakowania i opłaty pocztowej. Bez ryzyka! 
Gdyż o ile towar się nie podoba kupującemu przyjmujemy takowy z powro- 
tem i zwracamy całkowitą należność. Za dobroć towaru gwarantujemy. Za- 
mówienia prosimy adresować: 

Firma „KRAJOWA MANUFAKTURA“ Łódź, skrzynka pocztowa nr, 296 
UWAGA! Na żądanie wysyłamy cenniki na wszelkie towary manufakturowe 
oraz konfekcję męską i damską zupełnie bezpłatnie. 


za R PEATE 


i = 
„AUTO-PARTS” $ 


części i akcesorja do 
Chewrolet, Ford, Essex i innych. 


Str. 7. 


BESZCZE ROBAKÓW. 

Nieawykłe zjawisko przyrody zdarzy- 
ło się w okolicy Karlberg, koło Sztok- 
hołmu. Rano opad gwałtowny deszcz. 
Razem z.nimi pojawiły się na powierz- 
echni izemi miljony czerwonych roba- 
ków, poodbnych do dźownie. -Okolo po- 
łudnia zjawisko to powtórzyło się i to 
jeszcze silniej. Szwedzey meteorologo , 
wie sądzą, że chodzi tutaj o wypadek 
przeniesienia tych zwierzątek przez or- 
kan. Natomiast niepodobna ustalić, 
gdzie znajdowało się tak obfite źródło o- 
wych ezerwonych roboczków. 


ZNIRAJĄCE JEZIORO. 


Znikające co pewien czas jezioro 
znajduje się w Gruzji, pod *Wladosta. 
Szerokie na kilometr jezioro znika co ` 
trzy lata. Wody jego odpływają przez 
rynny podziemne do pieczar górskich. 


Po miesiąeu wysehnięte jezioro zaczy- 


na się znowu napełniać wodą. 
CHICAGO JEDNEM Z NAJWIĘK- 
SZYCH RÓ U 


Chicago, którego ambicją jest zdy- 
stansowanie Nowego Jorku jako stoli- 
cy handlowej i największego miasta 
Stanów, liczy obecnie 3.376.438 miesz- 
kańców. W tej liczbie figuruje 842.057 
obcokrajoweów, czyli prawie 28 proc. 
nie wliczając w to kolorowych,  jąk 
chińczyków, murzynów ete. Polaków 
mieszka w Chicago — 149.662, niemców 
z Rzeszy — 111.366, rosjan — 78.462, wło- 
chów — 78.960, szwedów — 65.735, cze- 
chów — 48.814; w mniejszej liczbie fi- 
gurują jeszcez litwini, irlandczycy, an- 
glicy, holendrzy i hiszpanie. 


Ostrzega się wszystkich zaintereso- 
wanych przed obejmowaniem posad 
w szkole „Jesode Hatora* w Będzinie, 
gdyż posady te są pod bojkotem z po- 
wodu niewypłacenia pensyj i bezpod- 
stawnego wypowiedzenia posad. 


Zaw. Zrzesz. Nauez. Szkół Powsz 
R. P. w Będzinie 


wypadad:8, 
łupież, 
— łysienie usuwa — 
„Esencja CHINOWO - CHMIELOWA" 


i „Mydło GHINOWO -CHMIELOWE" 
z Kogutkiem. 


Sprzedają aptski, składy apteczne 


Ostrzeżenie. 


Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM* „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takewych w orygi- 
nalnych opakowaniach Gaseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie 


roszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
ervosin* zwracajejie uwagę na opako- 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 g”oszv 


Tabletki od Balu Glowy |=,» 


-Kogutek-MigrenoKervosii 
Na każdej oryginalnej łablełca jest 
Ji wytłoczony NIPIS t ORENO NERVOJ” 


S OLOR D NT JOIOSA DIe 
APTEKA MAG.A.GĄSECKIEG 


0, w WARSZAWIE. Ę 


Osoby, dla któryeh 
proszku stanowi pewną trudność. mo- 
gą używać proszek „KOGUTEK* „MI- 
GRENO - NERVOSIN*, w formie ta- 
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 150 gr. Żądajcie ta- 


przyjmowanie 


bletek „Kogutek - Migreno -= Nervo- 
sin“ w oryginalnem opakowaniu Gą- 
seckiego. 


e F czyńcie 
OLLA" A eksperymentów ] 


p I © 
R REZERWAT 3 ze zdrowiem Ę 


AASEN 


Nie dajcie się namówić na nic iane- $ 
go, rzekomo równie dobrego. i 
OLLA” to marka wypróbowana $ 

n 


w ciąru dziesiątków lat. 5 
REKLAMA > 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


Nr. 201. 


PO CYKLONIE W LUBLINIE ` 


a Se a ASR 
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Nauka | wychowania 


UDZELAM lekcji i konwersacji języ- 
ków francuskiego i niemieckiego. Sos- 


nowiec, Mościckiego 19 m. 17. 1-sze pie- 
tro. 


3 POSADY i PRACE EB 


POSZUKUJE wykwalifikowanej pra- 
cewniczki do fabryki świec. Zgłoszenia 


mn N. Szydłowskiego, Bedzin, Modrze- 
jowska 61. 
POTRZEBNA służąca. Wiadomość M. 


Hampel, Będzin, Kołłątaja 38. 
POTRZEBA chłopca lub podręczniaka 
szewckiego. Sosnowiec, ul. Perla 7, Stasz 
kiewicz. < j 

SIER biurową przyjmę z kaucją 
złotych. Zgłoszenia w 
„Maszyna“. 
POTRZEBNY chłopiec do sklepu z 
Sosnowca z ukończeniem 7 klas szkoły 
powszechnej. Zgłoszenia piśmienne do 
Expresu pod „Chłopiec“. 
UBSŁUGACZEA potrzebna zgłosić So 
snowiec Zygmunta l róg Jasnej na na 
parterze. 

POTRZEBNY pomocnik lakierniczy od 
zaraz Zagórze, Miraszewskich 4. Zakład 
lakierniczy W. Jezierskiego. + 


500 
„Expresie* pod 


POSZUKUJE wspólnika do prowadze-, 


nia interesu z kaucją 500 zł. od zaraz. 
Wiadomość w administracji. 
POTRZEBNE wykwalifikowane robo- 
tnice na sztandarkach do fabryki poń- 
czoch Szarfa i Kaca. Sosnowiec, De- 
kierta:13. i HLG 13 í SW 
POTRZEBNY od zaraz szlifierz — gal 
wanizator do zakładu galwaniczno-szli- 
fierskiego „Victoria“ w — Sosnowcu, 
Wspólna 16. i 
SHŁORIEC z porządnej rodziny z u- 
kończóną 7 oddziałową szkołą powszech 
tą poszukuje miejsca do biura za chłop- 
ca na posyłki, lub da sklepu na skrom- 
nych warunkach. Łaskawe zgloszenia 
do filji „Expresu“ Zawiercie. 
"PECHNIK, mierniczy z dłuższą prak- 
tyką powierzchową i dolową poszukuje 
jakiejkolwiek pracy mierniczej. Łaska- 
we zgłoszenia pod B. Wnuk, Bolesław 
koło Olkusza. 


POSADĘ oddam za wypożyczenie mi 
1500 zł., lub 1000 zł. Zgłoszenia do „Px- 
presu“ w Sosnowcu. l 


LOKAL 


OR RÓ NOAA | 
PRZYJMĘ na mieszkanie małżeństwo 
oraz pana. Dziewicza 11, mieszkania 6. 
DO wynajęcia zaraz 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka „ogródek w Sosnowcu ul. Ka- 
liska l-a. Wiadomość: Sosnowiec, Wa- 
wel 12, tel. 1-78. $ 
DO wynajęcia pokój z kuchnią. Sosno- 
wiec, ul. Rudna nr. 21. 
ZARZĄD Spódzielni ,Rolniezo-Fiandlo- 
wej „Rolnik“ w Zawierciu podaje do 
wiadomości, że wobec likwidacji działu 
Kolonjalno - Spożywczego odstąpi sklep 
Kolonjalno -* Spożywczy w Zawierciu. 
Szczegółowe informacje udziela biuro 
„Rolnika* Pilsudskiego 15. 
DO. wynajęcia mieszkanie ul. Pszenna 
6. Sosnowiec. 

od- 


POKÓJ umeblowany w centrum, 
dzielne wejście, do wynajęcia. Wiado- 
mość, administracja. 


Kapno i sprzedaż, 


POŚREDNICTWO kupna i sprzedaży 
wszelkich majątków rolnych, fabrycz: 
nych, kin, domów, młynów, sklepów, 
restauracyj, aptek, zakładów fryzjer- 
skich, piwiarni oraz wynajmu lokali 
przemysłowych, sklepowych, biuro- 
wych, mieszkalnych. Zgłoszenia przyj- 
muje się z każdej miejscowości, na od- 
powiedź znaczek 50 gr. Pośrednictwo 
„Sprawnik* w Szopienicach G. Śląsk. 
nl. Warszawska 38. 

DO sprzedania dom parterowy z trze- 
ma ubikacjami na dogodnych warun- 


kach. Wiadomość Będzin, Podzamcze 
nr. 39. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


DT WARREN N Ta ZN PIERZE WY BE, gi 
ZAMIENIĘ na odpowiedni dom, albo 
sprzedam majątek z lasem, całość 215 
morgów z zabudowsniami, inwentarza- 
mi, zasiewami, bardzo ładny i dobry, 
miejscowość piękna, zdrowa. Wiado- 
mość: Sosnowiec, Teatralna Nr. 1 w 
drukarni „Expresu“. 
ROWER sprzedam 
półwyścigowy. 
Garbiec. 
HARMONJE stoliczkową sprzedam. 
Będzin, Ksawerowska 14, Wójcik. 
OKAZJA do kupna nowego domu bar- 
zo tanio. Sosnowiec, Pawiag. 


z A Z, 
DO sprzedania dom murowany z pla- 
cem 76 prętów. Cena 8.000 zł. Kolonja 
Korzeniec, Szczypiński. 

POWÓZ nowy na gumach do sprzeda- 
nia gano Dabrowa, Królowej Jadwigi. 
nr. 20. 

BARMONJE różne do sprzedania, za- 
miany, reperacja harmonij, gramofo- 
nów. Wyuczam strojenia harmonij, kom 
pletu do stoliczkowych i hromatycznych 
Sosnowiec (Sielce) Narutowicza 38, Rut- 
kowski. 

SPRZEDAM harmonje 3-ch rzędową, 
ręczną w dobrym stanie na 24 basów 
z kwiatami. Dąbrowa Górn. Kopernika 
6, Czajko Stefan. 

SKLEP spożywczy sprzedam z miesz- 
kaniem. Wiadomość Tylna 2, Kaszycki. 
SZYNY budowlane normalne i wąskoto 
rowe. tregry (do 4-ch metrów), drut kol 
czasty do ogrodzenia, drut do betonu, 
rury, węże gumowe, blachy oraz żelazo 
do użytku poleca tanio skład starego że 
laza Welnera, Będzin, Modrzejowska 82. 
OKAZJA! Sprzedam dziecinne rowery 
niklowe, męski i damski. Wiadomość 
Dąbrowa G., Narutowicza 36, Juljan 
ChajdysS.- - .- ZA A, ORDONA 
SPRZEDAM sklep z towarem, miesz- 
kaniem pokój, kuchnia, dwie piwnice, 
punkt dobry, nadaje się na każdy inte- 
res. Cena 2.300 złótych. czynsz nie dro- 
gi, powód wyjazdu. Wiadomość „Ex- 
pres“ Sosnowiec. 

4 powodu wyjazdu sprzedam umeblo- 
wane mieszkanie od zaraz. Wiadomość: 
ZEG Kaliska 24. Zofja Ogrodow- 
SKa. 

ZARAZ sprzedam piwiarnie dobrze pro 
sperującą, punkt dobry, lokal duży na- 
dający się na wszelki handel, Wiado- 
mość w administracji Expresu. 
MOTOCYKL D. K. W. dobry 


sprzedam. Sosnowiec, Ciepła 4. 


FABRYCZKA w pełnym ruchu na do- 
godnych warunkach do sprzedania 
wraz z domem mieszkalnym. Po kupnie 
całość do objęcia wolna. Wiadomość w 
administracji. ii 

OKAZYJNIE do sprzedania maszyna 
do szycia Singera bebenkowa mało uży- 
wana Niwka, l-go Maja 27 Cebrat. 
SAMOCHÓD _półciężarowy „Ford“ 
sprzedam za 600 zł. Dańdowska 68-b 
dom Sieleckiego. 

DO sprzedania piasek chcąc pozbyć się 
za bezcen. Nowa 14. 

Z powodu wyjazdu sprzedam dom z 0- 
grodem przy ul. Warszawskiej w Strze 
mieszycach. R. Kozłowski. 
SPRZEDĄM aparat do szwejsowania 
kompletny, cena okazyjna. Będzin, Mo- 
drzeiówska 46. Asman. 
TOPOROWICKO - Mierzęcickie Stowa 
rzyszenie Spożywców w Mierzęcicach 
poczta Siewierz sprzeda 1 tryjer wraz 
z zapasowemi sitami do czyszczenia zbo 
ża w dobrym stanie, 2 bajty piekarskie, 
1 piec piekarskie, oraz około 15 m, drze- 
wa z rozebranego domu. Ceny do kupna 
przystępne. 


DO sprzedania domek i 1 morga ziemi. 
Wiadomość  Strzemieszyce, Sólno. 
Szczepanik Józef. 

MOTOCYKL do sprzedania Arjel w 
bardzó dobrym stanie. Piłsudskiego 30. 
Tel. 710. Pralnia „Hygiena“. 

DO sprzedania rower damski. . Sosno- 
wiec, Nowopogońska 29. Bartosik. 
SPRZEDAM Forda po remoncie bar- 
dzo tanio. Wiadomość w Administracji, 
MASZYNA bębenkowa w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Długa 19 m. 9. 
BUDKA z urządzeniem do sprzedania 
z powodu braku siły. Wiadomość: So- 
snowiec „ul. Marjacka 14 od godz. 4 — 
8 popoł. 


, okazyjnie mowy 
Będzin, . Sobieskiego 5, 


tanio 


SPRZEDAM 6 mórg pola,, budynki mu 


rowane ogród koło Zawiercia za 10000 
zł. Miodek. Wiadomość u pana Chiosty 
Hulczyńskiego 4. Zawiercie. 


Maszyny 
do szycia damskie i męskie bębenkowe 
oryginalne Singera rekon. od 270 zł. 
sprzedaje skład fabryczny Warszawa 
oddźiał w Czeladzi, Bytomska 52, Ry- 
nikowska. 


KUPUJE każdą ilość karbidu. tamże 


są obrazy połowę ceny kosztów. różne 


widoki zamiast 15 tylko 4 złote. Sosno- 


wiec, Rudna 34, Błach. 


DO sprzedania piwiarnia dobrze pro- 


sperująca. Wiadomość w administracji. 
OTOMANA dywanowa bardzo tanio do 
sprzedania. Sosnowiec, 1 Maja 14. 
SPRZEDAM plac w Będzinie na ul. 
Przecznej. Wiadomość Będzin, Przecz- 
na 49, Józef Papież. i 
POLECA? kafle białe, kolorowe, posadz 
ki kamionkowe, płytki fajansowe, kol- 
ki masarskie, cegłę szamotową, gline 
ogniotrwałą, po cenach zniżonych — 
Kaflarnia. Blanowska 45. 

UWAGA. Najskuteczniejsze kremy i 
płyn przeciw piegom i wągrom można 
nabyć tylko w składzie  aptecznym 
Dancygiera, Będzin, Małachowskiego 
34. Tamże po najtańszych cenach wszel- 
kie artykuły kosmetyczne, apteczne i 
mydlarskie. s 

SPRZEDAM kilka plaey niedrogo. oraz 
auto półciężarowe „Chevrolet“ na eho- 
dzie. $Środula, Batorego 3, A. Nowak. 
DRUT kolczasty, szyny budowlane i 
wąskotorowe, oraz różne żelastwo do 


użytku poleca H. Pfeffer. Będzin, Mała- 
chowskiego 38. ; 

DO sprzedania zaraz 2000 łokci placu 
z mieszkaniem (2 ubikacje), chetnie na 
raty. Kielce, Starozagnańska 72. 


Zgubione dokumenty. 


FRAJDLA Ajzenman zgubiła książke 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu. 
SKRZYŃSKI Stanisław zgubił kartę 
wojskową nadkontyngentową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec, którą unieważ- 
nia się. 

GAWRON Walerjan zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany przez gminę 
Grodziec, oraz książeczkę wojskową wy 
daną przez PKU. Sosnowiec. Uczciwe- 
go znalazcę proszę o zwrot takowych: 
Grodziec, Kolłątaja 14. 

ZGUBIONO weksel na 100 zł. z podpi- 
sem Jan i Walenty Brzozowski. który 
się unieważnia. 

ZAWADZKI Jan zgubił dowód osobi- 
sty wydany przez magistrat sosnowiec 
ki i książeczkę wojskową przez PKU. 


. Sosnowiec. 


KOZA Mieczysław zgubi, legitymacje 
P. U. P. P. nr. 4095 wydaną w Sosnow- 
cu. 


TUSZYŃSKI Antoni zgubił portfel 
wraz z wyciągiem z ksiąg ludności wy 
dany przez gminę Jangród oraz kartę 
zasikowa wydaną w Strzemieszycach. 
MAŃKO Katarzyna zgubiła książkę ka 
sy chorych wydaną w Sosnowcu. 
WRONA Jan unieważnia. książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Często- 
chowa. 

ANTONI Jaworski zgubił wyciąg z 
ksiąg ludnoci wydany przez gminę Po- 
tworów. 

PODOS Agnieszka zgubiła wyciąg \ z 
ksiąg ludności, wydany przez Urząd 
gminy Oleśnia. ć 
ROZENOWEIG Hersz Josek zgubił 
książeczkę wojskową. świadectwo prze- 


mysłowe i kartę mobilizacyjną, wydaną * 


PKU. w Łodzi. . 
RÓŻNE 8 


NOWOCZESNY elektryczny zakład 
wulkanizacyjny uruchomiony 15 lipca 
wykonywuje solidnie wulkanizacje o0- 
pon. dętek samochodowych oraz wszel- 
kieso rodzaju gumy. Ceny przystępne 
Stefan Utracki, Sosnowiec,  Będziń- 
ska 39. 

ZAWIADAMIA się Sz. Publiczność, że 
został otwarty nowy skład drzewa bu- 
dowlanego i stolarskiego w Będzinie 
przy ul. Kościuszki 26 obok nowej pocz- 
ty, deski sprowadza się z własnych tar- 


ZIOŁA LECZNICZE. Magistra Wol- 
skiego zatwierdzone przez Departament 
Służby Zdrowia: leczą, niezawodne: cier 
pienia wątroby, woreczka żółciowego, 
płuc, nerek, pęcherza; usuwają bóle 


przez 


'taków. Ceny konkurencyjne. 


` artretyczne, reumatyczne, isjachsu, gar 


dła, bezsenność nerwową, otyłość nad- 
mierną, obsrukcję chroniczną, regulują 
trawienie, układ nerwowy, funkcją ser- 
ca; powodują prawidłową przemianę 
materji. Objaśniające broszury wysyła 
bezpłatnie Magister Wolski Warszawa, 
Zot e i u mima? 
UWAGA! Każdy, który chce zdobyć 
fach popłatny. swój byt wzmocnić I 
nie powiększać bezrobocia, może tylko 
przez ukończenie Kursów Samochodo- 
wych St. Konopki w Sosnowcu, ul. Pro 
myka nr. 3. Zapisy codziennie. 
WZYWAM p. Józefa Rudolfa właści- 
ciela kop. węgla w Psarach, do zapła- 
cenia zł. 18 gr. 70 należnej mi od roku 
1929. Stanisław Ciszek, Dąbrowa Górni- 
cza. Narutowicza 34. s 
OSTRZEGAM przed kupnem osady w 
Psarach, należą do tego sukcesorowie: 
Podsadnia Paulina i Izydor Pytlik pod 
nr. 65 tabeli. 


Żądajcie w apte< 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(x kogut«kiem) 


utrzymującej cia* 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 
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WYDZIERZA WIĘ na 6 lat posiadłość 
o przestrzeni 71 morgów, w czem 34 
morgi ziemi ornej, 5 morgów łąki, prze- 
szło 2 morgi stawu zarybionego reszta 
las - zagajniki, z nowemi zabudowania- 
mi, składającemi się z 38-ch ubikacji 
mieszkalnych, stajni i obory. Warunki: 
przez pierwsze dwa lata po 29 metrów. 
owsa przęz lata następne po 46 metrów. 
Wszelkie podatki płaci dzierżawca. Po- 
siadłość znajduje się w odległości 3-ch 
kilometrów od stacji Myszków. Wiado- 
mość: W. Rayska. Myszków-Pohulanka. 
ZAGINĄŁ piesek wilczur z nóżką poło: 
wę białą. Łaskawy znalazca raczy od- 
prowadzić za wynagrodzeniem do . i1x- 
presu Zagłębia Będzin. 


Bezotatnie 


Udziela wszelkich porad biuro pisania 
próśb J. Bednarczyka w Dąbrowie za 
Magistratem (biały domek). Biuro re- 
daguje i pisze wszelkiego rodzaju po- 
dania do sądu pracy, gromadzkiego, 0- 
kręgowego oraz do wszystkich innych 
władz i urzędów. 


OSTRZEGAM akuszerkę p. Kozerską 
ze Strzemieszyc, że jeśli nie przestanie. 
dalszych oszczerstw i rzucania obelg 
pod moim adresem i pracy zawodowej, 
wystąpię na drogę sądową. Akuszerka 
Karolina Skrzydlewska, Strzemieszyce 
Szosowa 386. a 

BIURO pośrednictwa, Sosnowiec, Nowo 
pogońska 6, poszukuje i poleca służbę 
domową z dobremi referencjami. 
CHŁODNICE, błotniki nowe i używa- 
ne, reperacja chłodnie, błotników, kare 
serji wszystkich systemów. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 1. 

ZGUBIONO kilkanaście różnych foto- 
grafji na ul. Wesołej. Zwrócić za wyna- 
grodzeniem. Kielce, Kilińskiego 19 
„Expres Zagłębia. ~ 
ZAWTIADOMIENIE. Dgzamina szofe- 
rów i motocyklistów odbędą się dn. 27 
lipca b. r. „przy kursach St. Konopki, 
Sosnowiec ul. Promyka 3. 


OSTRZEŻENIE. Ogłoszenie o otwar-. 
ciu sosnowieckich kursów  samochodo- 

wych w Zawierciu, powyższe nie mają 

nie wspólnego z kursami kierowców St. 

Konopki w Sosnowcu. 


POTRZEBNY spólnik lub  spólniczka 
z dobrą koncesją na wyszynk wódki, le 
kal próżny, punkt dobry, przy zbiegu 
dwóch ulie. Obejrzeć można każdej chwi 
li. Sosnowiec, Nowa 14. 


W związku z ogłoszeniem przez Mi- 
chała Smejkę z Myszkowa, że Jan Tom- 
sia i Kazimierz Cichecki niebyli właś- 
cicielami handlu wódek w Myszkowie 
jest wierutnem kłamstwem.  Żadną 
spólniczką handlu wódek jako Rudna 
nie byłam, a byli właścicielami Jan 
Tomsia i Kazimierz Cichecki. a wszel- 
kie długi uprasza się o wpłacane na rę- 
ce tylko panny Stanisławy Staśkówny, 
Jana Tomsi albo Kazimierza Cichee- 
kiego”. Zofja Rudna. 

„JELENA ZYLBERSZTAJN z Mysz- 
kowa obecna właścicielka sklepu galan 


"teryjnego i obuwia w domu p. Andrze- 


ja Książka zawiadamia dłużników. aże 
by żadnych długów bratu mojemu Ide- 
lowi Zylbersztajnowi i żonie jego nie 
wpłacali gdyż długi te nie będa uzna- 
ne. Wszelkie należności za wybrany to- 
war prosze wpłacać w moim sklepie 
róg domu Książka. Helena Zylber- 
sztajn“. 


Cała inteligencia 


Zagłębia uczęszcza na kursy samochodo 
we przy klubie młodzieży Sosnowiec 
Warszawska 22, telefon 4.92 lub Zawier- 
cie 3-go Maja 21. Najkorzystniejsze wa- 
runki: © 

ZIEMIĘ CZARNĄ można zabierać 2 
placu przy ul. Sienkiewicza vis a vis 
Kowalskiej — z powodu budowy zosta- 
nie wywieziona w dowolnym kierunku. 


- Rakiety 


na raty oraz wstawiam naciągi „Dom 
Sportowy“ Malachowskiego. 


r 


| a KA, 
OŚWIADCZENIE. W związku z ogło- 
szeniami  umieszczonemi w .„Fxpresie 
Zagłębia” przez p. Wolcendorfową i p. 
Sobolewską zawiadamiam, iż z wyżej 
wymienionemi nazwiskami nie mam nie 
wspólnego. Kazimiera Sobolewska, Bę- 


dzin (Mydlice 17) Okrzei 63. 


Zawiercie 


3-go Maja 21, mieszczą się Sosnowiec: 
kie Kursy amochodowe. Najkorzyst- 
niejsze warunki. Zapisy we czwartki i 
soboty. 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, nl. Teatralna 1, tel. 494. 


